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îa RedaVcya odpowiedzialny 
lnisław Bronikowski w Poznaniu.

L'ntrafy3’ Ekspedycya i Bióro Redakcji przy pla- 
cu Wilhelraowskim pod Nr. 15.

iï. I

Dziennik Poznański
codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnyck.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

-» drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
jo drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
lokryi. jdministrocyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

Czwartek, 14 listopada IST'S.

DZIENNIK POZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbrM w państwie nie- 
n. pckiera 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 •jruldeuów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 Ul. 15 sgr., w Szwowi 
■: tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbrM we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turoyi 28 fi., w Amo­

ry ce 6 tal. 7l 2 sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w ra-.narchn pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nurze ajantury, 
za których pośrednictwem (zobacz ni-żój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
Rękopis ma

nadsyłane Redakcji aie zwracają się i ui uczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

POzNAŃ, 13 listopada,

juxembour», Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Ranzkowski, Rue du 
’’rancyą Jacques Ze bäume w Paryżu, rue de Trevise Nr. 30. i pp. flavas,! 
W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Rotem eyer, H. 
Comp. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu 

F. W. Rakowski, w Pleszewis: L. Z bor ais ki.

LaZe„?'I?*j„^0^chc.Za80WCg0, rzadu Porfi,io Diaz Przy- nił delegacyi zarzut z tego, iż jćj zaproponowano cof­
nięcie rezolucyi. P. G rocholski więc opowiadał bar-

IWczoraj, w oliwili gdy Dziennik był już pod 
l, doszedł nas telegram z Berlina, przynoszący 
Jie ustępy mowy tronowej, wygłoszonej w imieniu 
•za przez .ministra wojny Roona, przewodniczącego 
dzie ministrów w nieobecności ks. Bismarcka. — 

tę zamieszczamy dziś pod rubrykę poświęcona 
■oni niemieckim. Z naszej strony to tylko dodaje- 
e mowa kładzie nacisk przedewszystkióm na za-

Jidzeme i ścisłe przeprowadzenie reformy powiato- 
i ustęp, który mówi o tój reformie jest tak ostry, 
ezwzględny, że odczytując go mimowoli uważamy
ue komentarze za zbyteczne. — „Rząd _jak
a mowa tronowa —- ma zupełne do sejmu 
aie, iż tenże doprowadzi do ostatecznego porozu- 

co do tego projektu i zdecydowanym jest 
ofnąć się przed żadnemi środkami, ja- 
aje mu monarchia i konstytucya gdy 
dzie mu przeprowadzić tak doniosłe 

nie!“ Czy groźba ta poskutkuje na Izbę panów,
ka przyszłość okaże.

gromadzenie narodowe wersalskie rozpoczęło już 
usiedzenia. Na pierwszćm posiedzeniu nie zaszło 
żniejszego. Wczoraj miało Zgromadzenie przy- 
do wyboru marszałka i wicemarszałka, tudzież

jnstytuowania całego biura, a dziś, tj. w- środę, 
ii. Ihiers wygłosić tak niecierpliwie oczekiwane 
li. Organ p. Tbiersa donosząc o tóm, dodaje,.że 

wskazówki zawarte w tem orędziu uspokoją bez 
nia. I rancyą. Na czem polegają owe rady i 
wkj, o tóm poucza nas O p i n i o ii N a t i o n a 1 e 

tęZJ amiając, iż p. Thiers przyjmując w dniach osta- 
S li O wybitniejszych członków ciała dyplomatycznogo, 

’^zył.ón, że jedynie proklamowanie republiki
^¿J koniec waśniom politycznych stronnictw i zdoła 
l moić I rancyą. Zagraniczni posłowie oświadczyli 
naucz że rządy ich utrzymanie porządku i ustalenie 
unieego stanu rzeczy uważają za jedno i to samo. 
,kę, jk donosi Soir, konferował w dniach ostatnich 
iku. aiszpanski czas dłuższy z p. Thiersem w spra- 
i>wh t e i n a t i o n a 1 u, ktorego agitacya przybiera w 
___ nii csraz to niebezpieczniejszy kierunek. W Ka- 
ije mi walczą oni o lepsze z ajentami karllstowsklml, 
;o roi zwracał przedewszystkióm na to uwagę, że la- 
Ówh^ili należy na granicy francuzkiej spodziewać
___ | obnego jak w Ferrol wybuchu. Z tego powodu

. ni jest obu rządów poczynić to wszystko, coby 
«*1111 przeszkodzić komunikacyi ajentów hiszpańskich 
Im. uzkimi adeptami Internationalu, a to tem bar­
da. 'I ż rucłi socjalistyczny w Barcelonie może zgu- 

odezwać się echem w Niines, Montpellier, w

Mit" hiszpańscy tymczasem gorliwie zajmują 
szka V twienietn przedłożonych im projektów do praw. 
ia prze no przyjęto nową ustawę o siłach morskich, o- 

zajmują się bankami hipotecznemi, i ustawą o
'zacyi szkół średnich.

a Portugalu zrobiło pewne wrażenie, iż arcybis- 
ki. inni książęta kościoła zasiadający w Izbie pa- 
lyński. óra jak wiadomo ukonstytuowała się w czasach 
fński' I ja^° tl-ybunał sadowy, mający wydać wyrok 
akowsk fzoneg° o zbrodnią stanu, członka tej Izby mar- 
minowa\ugeję — iż książęta ci kościelni powtarzamy

tych Francuzów de 1 a d óc ad e n ce, których sam przed 
kilku lnty skreślił obraz przerażający. Dowcip i brak 
ideału, żyłka satyryczna skierowana przeciw złemu a 
często także dobremu, brak poszanowania dla rzeczy 
najświętszych jako też dla łudzi zajmujących prawnie 
czy nieprawnie wyższe stanowiska, chęć zarobienia so­
bie na łatwą sławę i na grube pięniądze wszelkiemi 
sposobami, schlebianie namiętnościom chwilowym na­
rodu, niebezpieczna a niespodziewana rola polityczna 
do którój nie byli stworzeni, oto są ważniejsze cechy 
tych awanturników dziennikarstwa, których przedsta­
wicielem był p. Henri Rochefort. Ten jednak miał i 
swoje zalety, miał nawet i zasługi swoje. Nieraz po­
święcił on dowcip swój obronie spraw sprawiedliwych 
i tak w r. 1863 idąc zresztą za ogólnym wtenczas po­
pędem, bronił on w Charivari walczących Polaków 
z niekłamanem współczuciem i niesłychaną werwa. — 
Latarnia jego, jakkolwiek grzeszyła przesadą, Cza­
sami nicprzyzwoitością, była jednak najpotężniejszą 
bronią do obalenia tak Francyi szkodliwego cesarstwa^ 
którego upadek wojna przyspieszyła tylko, czyniąc go 
dla Francyi straszniejszym i niebezpieczniejszym/ Ale 
gdyby nie ta wojna, cesarstwo prędzćj czy później mu- 

- > siałoby runąć z podstaw zachwianych szczególniej przez 
giej strony myśl odważnego panflecłarza. Podczas oblężenia nareszcie 

Y> ... ż tyle najważniej- i p. Rochefort złożył nie jeden dowód patryotyzmu i bez-
gdy piszę, obraduje pełne koło poselskie ’ nad' sprawa ustaw sejmowych, nie uzyskało sankcyi cesar- I interesowności, nie ubiegając się za popularnością i o-
adresu. Trzeba wiedzieć, że książę Czarto rys k i nie i s tleF ... I klaskami pospólstwa, ale popierając naprzód kolegów
uczynił swego znanego wniosku wskutek uchwały koła. ' • Koai.ls^e sejrapwe pracowały dziś bardzo pilnie, I w rządzie dopóki im wierzył, a potóm odsuwając się
Mówiono wprawdzie o potrzebie adresu w kole mó- i b° lm l.eŻ stosy.najrozmaitszych projektów i wniosków na bok, kiedy przekonał się o ich nieudolności i bez-
wiono o tóm także zaraz na pierwszej recepęyi u ks. i przedłożono. Nie dziwić się, że wydział krajowy dwa- I silności. Niestety podczas komuny nie zrozumiał, że
marszałka, sam namiestnik nawet przyznawał, że adres ! “zieśeia. kilka, wniosków czyli tak zwanych przedłożeń go okoliczności zbyt wysoko podniosły, aby się miał

jął amnestyą nowego prezydenta. 
Wreszcie zwracamy uwag-

lwowską, która obszer “¿'Ç na korespondencyą 
irnie mówi o stanowisku polity- 

cznem i pracach sejmu galicyjskiego.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczy! mianować tajnego radzeę legacyjnego Kcu- 

i. s. • naflz'vy®z;y.nyai posłem i pełnomocnym ministrem przy 
i orcie Otoiminskiej, asesora sadowego dr. Daeline w Między­
rzeczu prokuratorem na powiaty Międzyrzecki i Międzychodzki, 
a kr. powiatowego budowniczego Juliusza Augusta lllau- 
rock w Nowćmmioście w Prusach Zachodnich kr. inspektorem 
budowniczym. *

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 10 listopada.

dzo szczegółowo znaną zresztą historyą o powstaniu 
przebiegu tój propozycyi ministeryalnój względem cof­
nięcia rezolucyi, upewniając, że nikt w delegacyi ani 
na chwilę nie myślał zmieniać siekierki za kijek i 
przyjmować ofiarowanego sobie ministra rodaka w za­
mian za rezolucyą! Delegacya bezwarunkowo tę pro- 
pozyeyą odrzuciła. Zarzuty czynione delegacyi z po­
wodu znanego elaboratu, odpierał znowu Zyblikie- 
wicz ze zwykłym ferworem upewniając, że cała dele­
gacya uważała zawsze ten elaborat za niepodobny do 
przyjęcia. Rozprawiano do późna wieczór, skończyło 
się jednak na tóm, że nic nie uchwalono, a dnia na­
stępnego wybrano taką komisyą, która bynajmniej nie 

i budzi nadziei, aby adres był takim, jakimby go chcieć 
; mieli panowie Wolski, Krzeczunowicz, Chrza- 
i nowski itd. i że obawiać się należy, aby zapatrywa- 
i nia pp. Potockiego i Goł uc li o w s k iego nie prze- 
j ważyły.
j znowu obrady Koła. Prawdopodobnie będzie
i z jednej strony poruszoną myśl, aby w adresie nie 

tylko podniesiono rezolucyą sejmową, lecz i sprawę
(Z koła poselskiego. — Komitet pomocy dla księży Chełmskich.) wyboJ'ów bezpośrednich, jako zamierzone 

(T) Dziś nie im, posiedzenia sejmowego. Za to 1Zad il‘ż. uzyskany. zamachu, a z drugie 
odbyło się kilka posiedzeń komisyjnych, a w chwili wyrazenia w adresie żalu z powodu, iż ty

jest potrzebny, utrzymują nawet niektórzy, że do uchWa 
lenia adresu zachęcał, lecz koniec końców nic stanow­
czego nie uchwalono. Książe Jerzy Czartoryski 
/\iec widząc, jak centralistyczne dzienniki tryumfują 
z tego, że adresu w naszym sejmie nikt nie wniósł i 
wyprowadzając ztąd wnioski, że sejm dla tego nie chce 
a lesu, aby nie porzebował wspominać o rezolucyi, wie­
dząc dalej,. że milczenie sejmu pod tym względem nie 
mileby kraj, dotknęło, widząc, że się pisma krajowe adre­
su domagają,, uczynił wniosek znany, nie czekając mo­
gącymi zapaść w kole uchwał. Z tego też powodu 
czynił na ostatniem posiedzeniu koła p. Krzeczuno- 
j' 1.PZ 'TVrzutv (,7.n rfnrysli.jpmn t.wifirdzaę. ŻU 
był poczekał, byłby postawiony wniosek dalej idący, bo 
w obeenem położeniu energiczniejszej potrzeba manife- 
stacyi. Adres satn nie wystarcza. Czego właściwie

zyłi
oddał, do laski marszałkowskiój, miał on po temu po­
lecenie od sejmu, zresztą niektóre z nich, jak budżety 
i t. d. muszą być załatwione, trudniej jednak pojąć 
po co posłowie wiedząc jak krótką będzie tegoroczna 
sesya wnioski jeszcze czynią, jak n. p. ów pan Ka­
bata, aby sejm i sprawą ksiąg hipotecznych się za­
jął: Czyż nie lepiej ograniczyć się na kilku najpil­
niejszych a najważniejszych sprawach, jak szkolna, 
gminna i drogowa i te załatwić dobrze? Trudno za­
przeczyć, że wielką słuszność miał pan Krzeczuno- 
Avicz utrzymując, że wszelkie prace komisyjne, prócz 
komisyi. finansowej, są do niczego, bo gdyby je nawet 
sejm miał czas wziąść pod obrady i uchwalić, to uorze-
le dawniejszych!..., A mimo, że pewnie
Izby to zdanie podzielać musi, nie masz posiedzenia

jeszcze zdaniem p. Krzeczunowicza potrzeba, nie wiem. ' se-)mo^eg°> na któremby ten lub ów poseł nie uznał
Jak p. Krzeczuno wicz, Skrzyński, Ćzartory 
ski, .Wolski, Chrzanowski itd., tak i najumiar- 
kowańsi posłowie z rzędu pp. Potockich, Wodzi- 
ckich, Dunajewskich itd. przyznają, że rezolucyą 
musi być w adresie podniesioną, chodzi jednak o to,

potrzeby postawienia jeszcze jakiego wniosku i żąda­
nia utworzenia dla zajęcia się nim jeszcze jakiej oso­
bnej komisyi.

Na zakończenie listu dzisiejszego dodam, że wre­
szcie utworzył się komitet w celu niesienia skutecznój 
pomocy księżom unickim, wydalonym przez Moskali zjak, chodzi o modus tego podniesienia żądań kraju 4vpnp7v; pKł°m| - i i ■ ' /ci i i

w piśmie do monarchy wystósowanóm. Oc/ywiśeip. żp , d>ecezJ\ cbełmskiój. l.ich rodzinom. (Skład komitetu

romskak na ręce marszałka tej Izby pismo, w którem 
ińewstóZa^’ 'Z cbarab*er *ch duchowy nie pozwala im 
nin. . u w ty™ Proces’e i dla tego występują z 
ron. lskup z Vizeu i czterech innych parów zaprote- 
isterlo. nawet przeciw temu procesowi.
wiecki i:urba. donoszą do Independence minister grecki 
ski. :agranicznych Spiliortaki podał się już ostate- 
d, elegio dymisyi, a sprawy jego objął pan Deli- 
ncuzkiej "
godzatnie wiadomości z Meksyku donoszą o wybo- 

¡lierwsi ychczasowego prowizorycznego prezydenta p. 
zajmo e Tejada prezydentem republiki.

łłudnii Iavany donosy przy że wojDg domową
'ważać za skończona i że najniebezpieczniejszy
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POWIASTKA
PRZEZ

J. 1. KRASZEWSKIEGO.

a’szy. Zobacz nr. 217, 218, 219, 220, 223, 221, 226 
229, 230, 231, 232, 235, 236, 240, 241, 215, 246, 247 
248, 249, 252, 253, 255, 256, 258 i 260.)

1° głupi chłopiec, rzekł w duchu, jeśli tak 
0 Borki, wprzódy się powinien o Leokadyi 
wnić, bo nie przypuszczam żeby o Pstrokóri-

papieraoslał ... to imaginacya. . .
pierwszćm spotkaniu z siostrą zagaił sam 

szmowę o kuzynku. . . Ciocia Benigna szczo- 
‘ Af-ardZ° W l)ocbwabicb. • •

jesz rzekła— gdyby się mnie taki czlo- 
"i — kto wie czybym jeszcze za mąż nie

O źle do kaduka! w duchu powiedział pre- 
'■*} obrot rzeczy biorą . . . baba gotowa go zba-

pi-

piśmie do monarchy wystósowanóm. Oczywiście, że 
pod tym względem są zapatrywania bardzo podzielone. 
Pp. Henryk Wodzicki, Potocki, dr. Dunajew­
ski przemawiają za jak najłagodniejszym tonem adre­
su, p. Grocholski także wołałby uniknąć wszelkiej 
stanowczości w formie, bo jak powiada chce on wystę­
pować svaviter in modo et fortiter in re. To 
jego.forti.ter znamy już dobrze! P. Zyblikiewicz także 
jakoś zmiękł teraz, w dotychczasowych jego wystąpie­
niach przynajmniej nie było jeszcze wzmianki o po­
trzebie „zgr u cho t an i a“ konstytucyi grudniowój. Da­
lej nierównie idzie Chrzanowski i Wolski. Chcą 
oni o ile możności stanowczego wystąpienia, silnego 
przemówienia w adresie za żądaniami kraju w rezolu­
cyi przytoczonemu Wolski przemawiał nadto na

tego podaliśmy w dniu wczorajszym pod wiadomościa­
mi potocznemi — tu więc ustęp, wymieniający człon­
ków rzeczonego komitetu opuszczamy. Przyp. Red. 
Dzień. Poz.) Cieszyć się w każdym razie należy z 
tego, że św. Jur luboć nie przyjął do dyecezyi tutej­
szej biednych banitów, wziął jednak udział w komite­
cie powyższym.

Parya, 10 listopada.
■ (Jutro .wielki dzień. — Zaślubiny Rocheforta. — Pielgrzymka 

legitymistów do Bregentz. — Czy Burbonowie są, bogami czyli 
i stosunek archeologii do polityki. — Reformy konstytucyjne i 
; p. Picard, — Sprawa w La Fere. — P. Thiers i miasto Paryż. 

Narodzenie syna księcia Czartoryskiego. — Nowe książki.)
os at mcm .posiedzeniu koła za poleceniem komisyi adre- I S. E. Jutro wielki dzień, a niewiadomo jeszcze, 
sowej (wówczas nie była jeszcze wybraną) aby zajęła ' czy p. Thiers przeczyta zaraz na pierwszćm posiedze- 
się sumiennem zbadaniem sytuacyi prawno Dolitycznei niu nieciernliwie oczekiwane orędzie. ezv też nie od.sytuacyi prawno politycznej 
i postępowania delegacyi, które mówca ganił, i żeby 
wnioski swoje w tój mierze kołu, a następnie i Izbie 
przedłożyła. P. Wolski jest dobrym mówcą i miał 
słuszność po swojej stronie. Zaatakowaną przez niego 
delegacya bronił bardzo górą
łując dowieść, że delegacya 
mentarnie, zawsze svavi

niu niecierpliwie oczekiwane orędzie, czy też nie od­
łoży tego czytania na środę. Kiedy ten list odbierze- 
cie, już będziecie wiedzieli o tem z telegramów. Tym­
czasem wielka posucha nowin politycznych.

O zaślubinach Rocheforta już pisaliście, a był to 
3 gorąco p. Grocholski usi- ' w rzeczy samej fakt najwybitniejszy w tym tygodniu. 
3ya ciągle walczyła lecz parła- , Z ijmowała się więc znowm prasa dziwną tą osobisto- 
iter in modo! Wolski czy- : ścią która zostanie w historyi jako typ najprawdziwszy

.Wziął na konfesaty Ottona co tóż myśli o pani likach z kolei, nim stanał naprzeciw siostry i 
Benigme i dowiedział się że ją wcale nie znajduje, ; gadnął 
starą, a nadzwyczaj miłą, przyznał się tóż do tego 
szczególnego gustu, iż kobiety w pewnym wieku,

za-

_ Ł ____ , naj­
większe na nim czynią wrażenie.

Prezes nie umiał ukryć mocnego skłopotania. 
Piękna rzecz, rzekł do siebie — dopiero bym 

się sobie przysłużył... i Leokadyi nie wydać i Bor­
ki by przepadły! A to wszystko własnóm swóm sta­
raniem i zabiegliwością.

Z wielkiego niepokoju — szepnął już ojcu Sera­
finowi.

— Jeżeli się babie w głowie poplątało, toć to 
wasz, obowiązek zreflektować, żeby niedorzeczności nie 
zrobiła. ... Do czego to podobne. . .

Święty stan małżeński? odparł ksiądz, moja 
rzecz skłaniać doń nie odciągać.

— Ale gdzie sens? rzekł prezes.
Nie mogli się porozumieć. — Ojciec Serafin od­

szedł. otrząsając się i dając do poznania, że się wcale 
do niczego mieszać nie chce.

Zniecierpliwiony stary kwaśną już nawet twarz hr. 
Ottonowi pokazywał, gdyż zdrada z jego strony pra­
wie jawna, goryczą go przepełniała... Do siostry 
tóż miał urazę niewypowiedzianą. Zamiast grać w 
maryasza, kładł pasjans przez pół dnia i zżymał się.

Wieczora jednego spotkali się z Benigna oko w 
oko, sam na sam, — prezes potrzebował się z nią roz­
mówić, a nic śmiał zaczepić. Długo chodził po po­
koju do koła ręką bijać po wszystkich krzesłach i sto-

— Jakże tam z lir. Ottonem? widzę coś niespo
dzianego się święci 
starość takiego 
wałem.

Przyznam się asindzce, że na

wmi.ęszać w tę krwawą i zbrodniczą farsę, czy szał 
jakiś rewolucyjny, czy pokrewieństwo duchowe z Val- 
lesami i Vermeschami zaślepiło go i zgubiło. Mógł 
odrodzić się i przekształcić jeżeli nie na męża stanu, 
to przynajmniej na zdolnego i poważnego obrońcę Rze- 
czypospolitój w dziennikarstwie, a rzucił się szalenie 
w wir wypadków, z których nie mógł już czysto wy­
chodzić (chociaż próbował tego, ale za późno). Nie 
sympatyczna to zapewne we wszystkióm figura, ale 
charakterystyczna i zajmująca, budząca więcej jeszcze 
politowania jak nienawiści, a dająca z siebie wielki 
przykład niedowarzonym ambicjom ludzi nie posiada­
jących najpotrzebniejszych przymiotów do zajmowania się 

to Jest niczóm nie spíamionéj mo- 
jego prywatne wdawać się me chcemy, jak to nie o- 
mieszkali uczynić dawni jego koledzy a dzisiejsi naśla- 
dowcy (choć w innym kierunku) prasy monarchieznój, 
tóm bardziej, że tym ostatnim czynem naprawił o ile 
mógł wszystkie pod tym względóm zdrożności swój 
przeszłości. Ale nie było od rzeczy zastanawiać się 
nad tak wielce pouczającą karyerą tój dziwnej a bic- 
dnój ofiary burz naszych politycznych.

Przechodząc z jednej ostateczności do drugiej, ma­
my do zaznaczenia nowe usiłowania hr. de Chambord, 
w celu ożywienia wiary monarchieznój w sercach zwo­
lenników swoich. Zwołał najgorliwszych do Bregentz, 
aby daó im bliższe objaśnienia i wskazówki do zaczjr- 
nającój się jutro kampanii parlamentarnej. Ale doka- 
załby prawdziwego cudu, nie takiego o jakim w osta­
tniej korespondencyi pisaliśmy, gdyby potrafił za po­
mocą uszczuplonego koła wiernych swoich oprzeć się 
nie zwyciężonemu prądowi, który Francyą niesie ku 
republice. Teraz, więcej jak kiedykolwiek można po­
wtórzyć w znaczeniu politycznóm: les Dieux s’en 
vont. — Ale, ale . . . zachodzi teraz ważne pyta­
nie czy Burbunowie nie są w rzeczy samej nie po­
wiem bogami, lecz potomkami dawnego boga celtyc­
kiego.

Na ostatnióm bowiem posiedzeniu akademii des 
Jnscriptions et belles-lettres, zakomunikował p. 
Leon Renier kolegom swoim znaleziony niedawno w 
departamencie Nièvre napis następujący: G. AUSACT. 
DEO BORVONI ET CANDIDO “ AERAR! SUB 
CURA LEONIS ET MARCIANI EX VOTA R 
AERARE DONA. Co ma znaczyć: Augusto, sacrum, 
deo Barvoni et Candido, aerarii subeurâ Leonis et 
Marciani, ex voto recepto, aerarii donaverunt : a w 
tłumaczeniu polskim: „Bogom świętym, Borronowi i

rozum, Borki więcój warte niż Murawiec.
— I kobieta przywiązana niż niechętna i przy­

muszona — dokończyła wstając ciocia Benigna.
Na rozmowę tę ktoś nadszedł i prezes zamilkł..,

szaleństwa po niej się nie spodzie- Rozbiły się wszystkie jego zamysły — smutny był i 
pogrążony w dumaniach. Jedną

— Jakiego? zapytała siostra spokojnie.
— A cóż to ma znaczyć to bałamucenie młodszego 

od siebie człowieka?
— Bałamucenie? dla czegóż pan brat to tak zo- 

wiesz. A jeśli mi się podoba pójść za mąż ? czy prawa 
nie łnain?

Był czas, kochany prezesie, gdym się tój my-

z przyczyn oporu 
córki i stałości jej w uczuciu zdawał mu się pobyt p. 
Daniela w sąsiedztwie. Nie był pewien czy ciotki 
nie ułatwiały stosunków, czy nie chodziły listy, czy 
nie odżywiono tego przywiązania jakiemi potajemnemi 
schadzkami. Droga z Murawca do miasteczka, którą 
ludzie dworscy codzień po kilka razy za różnemi in­
teresami przebywali, prowadziła do Orygowca, któż

sli. całkiem wyrzekła, kochałam Leokadyą jak własne ’ mógł zaręczyć, że listów nie wozili i nie oddawali od- 
dziecię, chciałam jej szczęścia, byłabym jej oddała wszy- ' powiedzi ? Mająca zwierzchni nadzór nad gospodar­
stwo. Dziś Leokadya pewnie za mąż nie pójdzie, szczę- 1 stwem Wychlińska wysyłała stajennych i dysponowała 
śliwą nie będzie, marzenia moje w niwecz obróciłeś — niemi. Kręcili się oni nieustannie od jój pokoju do
niechże sobie to wynagrodzę

— Alboż ja szczęścia dziecka nie pragnę? zawo­
łał prezes gniewnie

folwarku. Prezesowi szpiegowstwo nie było łatwem, 
ale we dworze zawsze się znajdzie kim posłużyć.

Stary przyjął był niedawno ekonoma nowego,
Być może, ale sobie to szczęście układasz tak uniżonego pochlebcę, jacy się rzadko trafiają, na niego 

ie me „ii sie nnJnb:. inl/ien-n nnn nie I rzucił okiem, chcąc swe podejrzenia sprawdzić. Upo­
karzało go tylko że się musiał do takich środków ucie­
kać, ale miłość rodzicielska tłumaczyła go i rozgrze­
szała. Długo się z sobą pasował, naostatek nie radząc 
nikogo, kazał ekonoma Szajkowskiego zawołać. Szaj- 
kowski był typem ofieyalistów, którzy za prawidło so­
bie mają, słabości pańskie wypotrzebowywać. Wiedział 
on, że ten rodzaj kontraktu z panem największą bez-

jak tobie nie jój się podoba, takiego ona nie przyjnne 
— Będzie musiała. . .
— Nie mój bracie, ona albo za mąż pójdzie we­

dle serca lub nie wyjdzie wcale,
— A waćpani za hr. Ottona?
— Być może! być może! dodała Benigna — nie 

wypieram się, podobał mi się.
Gorzko począł się śmiać stary.

lo przedziwne! — zawołał — zwłaszcza że tu karność zapewnia i szukał tylko zręczności ażeby ja- 
u mnie ta zmiana dekorac.yi nastąpiła. Chłopak ma ’ śnie wielmożnemu dn jmmoru jego usłużyć. Pokora
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Kandidowi, robotnicy w miedzi, pod kierunkiem 
Leona i Marcyana, poświęcili ten napis, spełniając 
ślub. Dar od robotników. — Bóg ten Borron czyli 
Borbon, lub Bourbon dał prawdopodobnie nazwisko 
swe miastu Bourbon-les-Bains i Bourbon-l’Archambault 
a tóm samem i rodzinie Bur bono w. I tak, legity- 
miści mogliby się powołać do t. z. prawa bożego nie 
tylko w znaczeniu chrześciańskićm, ale i w znaczeniu 
poganskiém. A sa ludzie którzy pogardzają arche- 
°logją! " .............................

Ale dajmy już pokoj archeologu i stronnictwu le- 
gitymistowskiemu, które ma nie jedną z archeologią 
styczność, a mówmy o projektach konstytucyjnych, któ­
re przez d.wa tygodnie były roztrząsane w dziennikar­
stwie. Otóż pokazuje się, że te różne projekta na­
umyślnie były puszczane, aby się rząd mógł przeko­
nać o usposobieniach opinii względem każdego z nich ; 
ale sam nie ma zamiaru zaproponować ich Izbie, zo­
stawiając w tej mierze incyatywę różnym stronnictwom 
w Izbie. Prawdopodobnie p. Ernest Picard, który do­
tąd jest ambasadorem w Belgii, zaproponuje znowu 
przedłożony już w przeszłym roku projekt konsty- 
tucyi.

Sprawa w La Fère ciągle jeszcze w zawieszeniu. 
Podpułkownik Fabre miał jednak długą rozmowę z p. 
Thiersem, a podług Timesa prezydent rzeczypospolitój 
miał być bardzo zadowolonym z udzielonych mu ob­
jaśnień. Objaśnienia te dotąd nie doszły do wiadomo­
ści publiczności.

Na uczcie danéj we środę p. ministrowi Lefranc 
i prefektom Sekwany i policyi przez merów paryzkich, 
p. minister między innemi powtórzył słowa p. Thier- 
sa : „powiedz pan Paryżowi w osobie tych którzy nas 
tam przedstawiają, że drogie mi to miasto, że wierzę 
w nie i pokładam wielkie nadzieje.“

Już wiecie zapewne, chociażby z dzienników fran- 
cuzkich o tćm, że syn urodził się w poniedziałek ks. 
Czartoryskim.

Z nowych książek przytaczam bardzo ciekawe 
dzieło pani Lenormant p. t. Madame Rócamier, 
les amis de sa jeunesse et sa Correspóndan­
se intime (Michel-Lévy) i zbiór poezyi p. Angusta 
Vacquerie, przyjaciela i naśladowcy Wiktora ¡Hugo p. 
t. Mes premières annés d e Pari s (Michel-Lévy).

NIEMCY.
* ESorlin, 12 listopada. Dzisiaj w południe o- 

tworzyl w białój sali królewskiego zamku minister woj­
ny lir. Roon sejm pruski, odczytaniem mowy tro­
nowej.

Mowa ta brzmi jak następuje:
Dostojni, szlachetni i szanowni panowie obudwóch Izb sejmu!

Jego cesarska i królewska mość upoważniła mnie do o- 
twarcia w jego imieniu sejmu monarchii.

Skoro znikła wszelka nadzieja przeprowadzenia ordynacyi 
powiatowej przy ponownem zebraniu się sejmu, uważał rząd za 
stósówne zamknąć Izby, aby im w nowój kadencyi przedłożyć wa­
żną reformę do zatwierdzenia i następnie inne ważne projekta 
do praw. Wiecie już panowie z etatu państwa na rok 1873, że 
stan finansowy Prus znajduje się bardzo w pomyślnym stanie, 
że nie braknie mu środków na "pokrycie większych wydatków 
administracyjnych, ale nadto posiada znaczne sumy na utworze­
nie prowincyonalnych funduszów, na udzielenie urzędnikom do­
datku do pensyi jako wynagrodzenie za pomieszkania i wre­
szcie na umorzenie długów państwa. Również finansowy stan 
kraju dozwala na zmniejszenie podatków uboższśj klasie ludno­
ści, a projekt do prawa dotyczący zmiany prawa z 1 maja 1851 
o podatku klasycznym i dochodowym, dojdzie niebawem do rąk 
waszych. Przedłożone wam będą projekta, dotyczącestąnowi; 
s.ka jiańjtw.j,/hpć'ti-'i,’żystkić'm "przedłożony wam będzie nowy 
porządek powiatowy. Rząd królewski uważa za konieczne 
przeprowadzenie tej reformy, której doprowadzenie do skutku 
utatwionem będzie za pomocą środków materyalnych, jakie 
rząd ma do dyspozycyi, a którą to reformę uważa rząd za pod­
stawę innych ważnych zadań państwa. Przedłożonym wam bę­
dzie projekt ordynacyi powiatowej, w której poczyniono tylko 
takie zmiany, jakie okazały się konieczne, albo odpowiednie w 
skutek dotychczasowych obrad sejmowych. Rząd królewski ma 
zupełne zaufanie do sejmu, iż doprowadzi do ostatecznego po­
rozumienia co do tego projektu i zdecydowanym jest do użycia 
wszelkich środków, jakie daje mu monarchia i konstjtucya do 
przyprowadzenia do skutku doniosłego tego zadania.

W imieniu cesarza i króla otwieram sejm monarchii.

Mowę tronową przyjęli zebrani bardzo szczupłe 
posłowie Izb obudwóch, nader zimno, wedle donie­
sień National Z tg. Loże dworskie były całkiem pu­
ste, a w lożach dyplomatycznych kilku tylko mło­
dych znalazło się dyplomatów, publiczność zaś dość 
licznie się zebrała.

Mowa podnosi przedewszystkićm świetny stan 
finansowy monarchii i znaczenie ordynacyi powiatowej 
od której przyjęcia zależnem czyni wszelkie dalsze pra­
ce pruskiego sejmu. Nie ulega już dzisiaj żadnój wąt­
pliwości po tóm, co lir. Roon w imieniu króla Wil­
helma wypowiedział, że król stanowczo żąda od Izb 
przyjęcia rządowego projektu z małemi zmianami jakie 
w skutek obrad w Izbie panów za stosowne uznał po­
czynić i że użyje wszelkich środków przysługujących 
mu tak z praw monarszych jak konstytucyi, aby pro­
jekt rządowy wszedł w życie. Mowa tronowa jest na­
der groźną i stanowczą, a położenie na samym jej koń­
cu wyrażeń jak: królewski rząd użyje wszel­
kich środków jakie daje mu monarchia i kon- 
stytucya do przeprowadzenia doniosłego za-

służbistość, uległość, przewidywanie myśli były dlań 
narzędziami do zjednania zaufania, a to posłużyć miało 
do zapewnienia sobie osobistych korzyści. Prezes mało 
go jeszcze wypróbowywał, ale był pewnym, że im nie- 
zwyczajniejszój rzeczy zażąda, tćm ona pilniój będzie 
spełnioną.

Szajkowski stał u drzwi w postawie żołnierza, wy­
prostowany, głowa do góry, ręce spuszczone.

—• Co jaśnie pan każę?
— Słuchaj waćpan ... delikatnćj zażądam posługi 

— ale mam w nim ufność.
— Jaśnie pan może być pewnym że nie zawiodę.
Zbliżył się do niego prezes, biorąc go za guzik 

od sukni. , /
■— Rzecz jest taka.. . Mam powody posądzania 

dworskich ludzi, że niepotrzebne kartki, świstki, ko- 
respondencye babskie do .. . do Orygowiec i z Orygo- 
wiec tu wożą.

— To — może być — szepnął Szajkowski, wsze­
lako ja o tem nic nie wiem.

— Życzyłbym sobie jedno z takich pism mieć 
w ręku?

— Będziemy się starali . . . ale jak! jak! zamru­
czał Szajkowski. Przytem jaśnie pan, jeśliby się przez 
to przyszło komu narazić i zrobić sobie nieprzyjaciół, 
sługę swego zechce mieć na względzie.

Prezes poklepał go po ramieniu.
— To się rozumie, ale trzeba mi złapać, trzeba 

przejąć.
— Postaramy się —- rzekł Szajkowski, tylko to 

może zabierze czasu.

dania jakie ma ordynacya powiatowa, tóm wię­
cej stanowczość i kategoryczność słów’ monarszych pod­
nosi. Jakiemi będą te środki rządu do przeprowa­
dzenia swego projektu w Izbie panów trudno coś sta­
nowczego powiedzieć, tylko tyle zdaje się praw’dopo- 
dobnóm, że ordynacya powiatowa nie długo zatrzy­
ma się w Izbie deputowanych i nie wywoła większej 
dyskusyi. W tym bowiem celu, odbył minister spraw 
wewnętrznych kilka poufnych narad z wybitniejszemi 
osobistościami Izby deputowanych. Zmienione para­
grafy rządowego projektu zredagowano w podkomisyi 
osobno ku temu celowi wybranej wspólnie z rządowym 
komisarzem Persius i chodzić tylko będzie o to jak 
zmiany te przyjmą różne frakcye Izby deputowanych, 
które tak jak pierwszym tak i tym razem nie stawią 
prawdopodobnie wielkiój opozyci przeciw woli rządu.

O zamierzonój reorganizacyi Izby panów, o któ- 
rój donosiliśmy wczoraj na tóm samem miejscu, pisze 
organ ks. Bismarcka co następuje; „Łatwo pojąć, że 
dla obecnego parlamentarnego przesilenia jedno jest 
tylko wyjście, ale nie chcąc jeszcze bardziój podkopy­
wać życia konstytucyjnego nie należy popadać z jedne­
go przesileni a w drugie. Zamierzony tak zwany 
pairsschub ma mieć ten skutek, że zapewni pomoc 
Izby panów w przeprowadzeniu reformatorskich zadań 
państwa i na przyszłość uchroni Izbę panów od ko­
nieczności zewnętrznych wpływów.“ Korespondent do 
Gazety kolońskiój, dobrze zwykle poinformowany po­
wiada, że zamierzona reforma ma na celu nadać Izbie pa­
nów, która jest w niemieckiój historyi i w znaczenia 
niemieckiej arystokracyi ziemskiej nie uzasadnionym 
naśladow nictwórn angielskiej Izby wyższej, w przy­
szłości charakter senatu albo rady stanu mającój tyl­
ko interesa państwa na celu.

Po zagajeniu sejmu, zebrały się zaraz obiedwie 
Izby o 2 godziny z południa na posiedzenie dotąd 
treść tycliobrad nie wiadoma.

Nordd. Allg. Ztg. pisze dzisiaj na pierwszej 
swój kolumnie co następuje: „W sprawie injuryjnój 
prałata Ko zmiana naprzeciw odpowiedzialnemu re­
daktorowi naszój gazety P ind ter, odbył się dzisiaj 
termin audyencyonalny przed tutejszym miejskim są­
dem. Sąd składał się z radzców sądu miejskiego Som- 
mera, Chopelier i Dorksen, zastępcą powoda był rze­
cznik Jausen, oskarżonego radzca sprawiedliwości Les- 
se. — Ostatni przedłożył sądowi kilka zagranicznych 
dzienników, a zwłaszcza jeden numer Dziennika 
Polskiego wychodzącego we Lwowie, z którego 
Nordd. Allg. Ztg. wyjęta inkryminowany artykuł, i 
wniósł o specyalne udowodnienie prawdziwości przyto­
czonych w nim faktów. Obrońca powoda nie mógł nic 
przeciw zamiarowi złożenia dowodów nadmienić. Sąd 
poszedł na ustęp trwający z jakie 10 minut, i zawyro­
kował, aby oskarżenie powoda odrzucić i ska­
zać go na koszta procesu.

W motywach wyroku podniósł przewodniczący, że 
§ 37 prawa prasowego, wedle którego redaktora dzien­
nika bez specyalnego udowodnienia, iż wiedział o ka- 
rogodności artykułu, karać należy, może być tylko we­
dle rozstrzygnięcia najwyższego trybunału, zastosowa­
nym w interesie publicznym, a nie w interesie prywa­
tnej osoby. Z tych przyczyn uznał sąd za stosowne 
wydać powyższy wyrok. — Cieką« óm jest przy tóm, 
iż kanonik Koźmian przyznał się w swój replice, że 
grał w Homburgu, ale tylko dla przepędzenia czasu i 
nie przegrał żadnój znacznej sumy, ale owszem wygrał 
nieco pieniędzy.“

AUSTRYA l wfrry

* Wiedon, 10 listopada. Według najświeższych 
wiadomości sejm tyrolski niezawodnie zostanie rozwią­
zanym, w ten bowiem sposób zamyśla gabinet wiedeń­
ski złamać opozyCyą, jaka tam się zrodziła przeciw rzą­
dowi i jego rozporządzeniom naruszającym ustawy kra­
jowe i uczucie tak narodowe jak i religijne całej ty­
rolskiej prowincyi. Spór otwarty wywołanym został o- 
statecznie protestacyą sejmu tyrolskiego przeciw przy­
jęciu do grona sejmowego rektora uniwersytetu Ins- 
brukskiego, wybranego nielegalnie, bo po prostu na­
rzuconego akademii przez rząd wiedeński. A ponieważ 
w Tyrolu od dawna burzyło się i wrzało przeciw obe­
cnemu gabinetowi centralistycznemu, przeto okoliczność 
powyższa wystarczyła do wywołania otwartego i sta­
nowczego rozdziału. Ministrowie, którzy przedwczoraj 
po pięciogodzinnej naradzie pospieszyli do Pesztu, aby 
przebywającemu tam cesarzowi przedstawić potrzebę 
rozwiązania sejmu tyrolskiego, jeszcze nie powrócili do 
Wiednia, ostateczna przeto decyzya jeszcze nam jest 
nieznaną.

Obok sejmu tyrolskiego głównie uwaga zwróconą 
jest ciągle na sejmy galicyjski i pragski. O pierwszym 
mówi obszerniej nasz korespondent lwowski, w drugim 
zajmują się Niemcy przedewszystkiem obok noweli wy­
borczej rewizyą krajowej ustawy s-.kólnój. Wydział któ­
ry nad tym przedmiotem miał obradować, zgodził się 
już na punkta zasadnicze, według których ustaw7a 
szkolna z dnia 19 lutego 1870 r. odpowiadająca potrze­
bom ludności czeskiej, ma uledz zupełnej zmianie i 
będzie w ten sposób zmodyfikowaną, iż odtąd narodo­
wość czeska będzie podporządkowaną zupełnie cywili- 
zacyi giermańskiój. Łatwo to wszystko Niemcom dziś 
przychodzi, bo, jak wiadomo, stronnictwo narodowe nie

— Będę cierpliwy — ale — sza!!
Pelec na ustach położył.
— A już to wiadomo, szepnął ekonom, do kolan 

się skłonił i wyszedł szybko.
Uspokoiło nieco prezesa to, że coś przeciwko spi­

skującym przedsięwziął, wyszedł do pokojów z troszkę 
lepszą miną, a że znowu znalazł hr. Ottona przy pa­
ni Benignie, trochę z nich żartować sobie zaczął. . .

Wieczorem wziął wprost już gościa na spytki. — 
Asindziej panie hrabio, więcój widzę bierzesz się coś 
do starych niż do młodej.

— Od panny Leokadyi tak wyraźnie odbieram 
oznaki obojętności a nawet niechęci, ile razy jestem 
natarczywszym nieco, że z największym bólem — mu­
szę się cofnąć i wyrzec wszelkiój nadziei — odezwał się 
Otton wzdychając.

— Tak dalece! mruknął prezes — cóż? zmieniasz 
cel widzę.. .

— Być może.. .
— Wiesz ile ona ma lat?
— A! panie prezesie dobrodzieju! najfałszywszą 

w świecie rzeczą są metryki, lata na papierze nic a 
nic nie dowodzą — twarz najlepszą metryką. Co mi 
tam!

Prezes zmilczał, lecz od tej chwili ostygł już zu­
pełnie dla hr. Ottona, a w duszy uważał go za coś 
nakształt zdrajcy.

Kilka dni- Szajkowski nie ukazywał się wcale. . . 
i nie donosił o niczóm, w tóm, gdy już stary i jego 
niedołęgą miał ochrzcić, wpadł jednego rana impety- 
cznie ekonom, obejrzał się po pokoju i dał znak pre-

bierze udziału w sejmie nielegalnie zwołanym, opozy- 
cya przeto jest niemożliwą, a jeśli nad pojedyriczemi 
wnioskami obradują wydziały i komisye, to tylko dla 
tego, aby upozorować gwałt i zręczniej odegrać ko- 
medyą.

W innych sejmach nic nie zaszło godnego uwagi, 
a są reprezentacye jak styryjska, które z powodu bra­
ku kompletu nie mogą po dni kilka obradować. Ini- 
cyatywa powzięta przez sejm niższo-austryacki w spra­
wie zaprowadzenia bezpośrednich wyborów, poczyna ro­
dzić owoce. Za niższo-austryackim sejmem cheą podą­
żyć i inne reprezentacye, jak styryjska, karyntyj- 
ska i morawska, celem przemówienia na rzecz bez­
pośrednich wyborów7. Sejm tryestyński wystosował 
memoryał do Rady państwa o zniesienie zakonu Jezui­
tów. — W sejmie szlązkim, gdzie dotąd zasiadali 
sami Niemcy lub zniemczeni Szlązacy, po raz pierwszy 
tego roku nodnieśli głos zbiorowy polscy deputo­
wani upominając się energicznie o zaprowadzenie w 
szkołach na Szlązku języka polskiego, jako obowiązko­
wego i wykładowego. Choć ich zakrzyczano a wniosku 
przez nich postawionego nie dopuszczono do dyskusyi, 
toć krok ten dobrą jest wróżbą, że z czasem żywioł 
polski tyle zyska tutaj na gruncie, że będzie mógł swo­
bodnie przemawiać w obec niemieckich sąsiadów’.

— 11 listopada. Kwestya rozwiązania sejmu ty­
rolskiego góruje dziś w sprawie austryackićj nad ws :y- 
stkiemi innemi sprawami. Jak się dowiaduje N. fr. 
Presse, ministrowie Lasser i Stremeyer już w so­
botę wieczorem wrócili z Pesztu do Wiednia, po 
audyencyi mianój dnia tego u cesarza. Ministrowie 
przywieźli ze sobą potwierdzenie przez monarchę wszel­
kich w sprawie rozwiązania sejmu tyrolskiego na na­
radzie ministeryalnój zapadłych uchwał. — W skutek 
tego polecono w drodze telegraficznej namiestnikowi 
Tyrolu dr. Taffemu, aby oświadczył w sejmie, iż rząd 
nie myśli zapuszczać się w odpowiedzie na interpela- 
cye poczynione w tymże sejmie, raz dla tego, że 
sejm nie jest kompetentny m rozstrzygać o przypuszcze­
niu do obrad sejmowych rektora, a po drugi raz dla 
tego, że interpelacya postawiona została w niewłaści­
wej i obrażającej formie; namiestnik zawezwie przeto 
poprostu marszałka krajowego, aby odebrał od rektora 
Ullmanna przyrzeczenie (przez podanie ręki), a gdyby 
marszałek, jak to przewidzieć należy, wzbraniał się to 
uczynić, sejm ma być natychmiast rozwiązany w imie­
niu cesarza. Równocześnie z rozwiązaniem rozpisane 
zostaną tak zwane wybory z konieczności, wybory 
mocą których wybrani otrzymają mandaty wprost do 
Rady państwa, bez poprzedniego glosowania w sejmie 
krajowym. N. fr. Presse zaznacza, że jutrzejsze po­
siedzenie tj. wtorkowe, będzie ostatnie.

Obok sejmu tyrolskiego sejm galicyjski staje dziś 
w prasie wiedeńskiej na pierwszym planie. Gniewa 
się ona, a na jój czele N. fr. Presse za to, iż sejm 
polski ośmielił się wystąpić z adresem do tronu a gniew 
jej dochodzi do możliwych granic na wspomnienie, że 
adres ożywić może mrzonki rezolucyjne i „nieszczęsną 
tę sprawę“ wywoła na nowo z zapomnienia.

Hr. Beust złożył już swój mandat poselski w ręce 
wyborców Izby handlowej w Brodach, wymawiając się 
brakiem czasu.

Dzienniki peszteńskie zajmują się przeważnie kro- 
acko-węgierskim projektem ugodowym. Między dzien­
nikami, które występują bez wytchnienia przeciw ta­
kowemu należy nam nadmienić peszteńską Reform, 
która pisze, że „Czesi powinni uczyć się od Kroatów, 
jak daleko można nieuraiarkowanie i bezwstyd dopro­
wadzić. Kroaci Zaś od Czechów nmiortrmrani«

TURCYA.
* Carogród, 6 listopada. Obecny wezyr Me- 

hemed Ruszid Pasza przesłał do wszystkich guberna­
torów okólnik, w którym zawiadamia ich o objęciu 
przez się steru rządowego i kierunku jakim kierować 
się będzie w wewnętrznej swej polityce. Co się tyczy 
wewnętrznej polityki to mówi okólnik, że takowa bę­
dzie odpowiednią potrzebom państwowej reorganizacyi 
i że dzieło reformy rozpoczęte za jego poprzednika bę­
dzie musiało być przeprowadzonótn. W tym celu ko­
nieczną mu jest pomoc urzędników, a ci w ten sposób 
spełnią najlepiej swe zadanie, jeśli trzymać się będą 
ściśle instrukcyi udzielonych im przez dawniejszego w. 
wezyra. Oto krótka treść najświeższego okólnika Me- 
hemeda Rudszida: Polityka Midhata Paszy zmierzała 
przedewszystkiem do odrodzenia państwa tureckiego i 
dla tego liczył on między tureckimi postępowcami li­
cznych zwolenników, a politykę tę pochwalili jedno­
głośnie wszyscy mężowie stanu. Wyjątek w tej mierze 
stanowiły prowineye zarażone propagandą rosyjską. Po 
upadku Midhada Paszy w obozie rusofilskim wielka 
panowała radość; sądzono bowiem, że teraz kolej na 
rusofilską politykę. Tymczasem dzisiejszy ogólnik pou­
cza nas, że między polityką dzisiejszego wezyra a jego 
poprzednika żadna nie zachodzi różnica i dla tego na­
robił on między ludnością bułgarską wiele złój krwi; 
mimo tego ajenci moskiewscy nie przestają tam nurto­
wać i wmawiać w ludność bułgarską, że tylko śmiało 
należy jój postawić swe żądanie, a Turcya ulegnie, tak 
dobrze jak już uległa, gdy szło o nadanie Bułgarom 
autonomii kościelnój.

Do Köln. Ztg. dochodzą z Carogrodu dwie wia-

zesowi, który do drzwi przybiegł prawie.
— A co?
— Jest jaśnie panie. . .

1 —Co?...
— List, jaśnie panie. . .
— Z Orygowiec?
— Nie — do Orygowiec pisany. . . Miałem oko 

na Kuźmę, bo zawsze od niego kininkówkę było sły­
chać. . . Gdy wychodził od pani Wychlińskiój i za­
bierał się w stajni konia kułbaczyć, napadłem, zam­
knąłem go w masztami, kazałem się rozebrać do ko­
szuli. .. List był za pazuchą. . .

Ale to, proszę jaśnie pana nie koniec, chłopiec 
taki zuchwały, że się do mnie porwał, chcąc mi go 
odebrać, i ja sam, proszę jaśnie pana, musiałem się Z 
nim borykać. Musi też być ukaranym przykładnie.

Prezes rękę wyciągał po list, który Szajkowski mu 
wręczył.. . ani już chciał słuchać co mówił dalój, po­
klepał go po ramieniu. — Weź waćpan sobie klacz 
gniadą księdzównę z łoszęciem. . . . To mówiąc — od­
prawił go a drzwi zaryglował. Ręka mu się trzęsła . . . 
cisnął w niej dowód jawny tego, czego się dotąd tylko 
domyślał . . . lecz zarazem czuł upokorzony, że się do­
puścił czynu, który w każdym innym sam by potępił.

Spojrzał na kopertę — adresowaną była ręką pani 
Wychlińskiój do pana Daniela.

— Teraz mi się nie zaprą — rzekł wzruszony, 
teraz mogę im dowieść czarno na białóm spisku prze­
ciwko mnie i wyraźnej woli mojój.

Oczy mu błyskały. . . .
Ktoś do drzwi mocno pukać zaczął, a choć odpo-

domości dość znacznej wagi. Photiades Bey, miał przed 
opuszczeniem Rzymu posłuchanie u papieża, który obja­
wił mu swe życzenie załatwienia jak najprędzej sporu 
ormiańskiego i oświadczył, iż gotów jest w tym celu z buli 
reversurus wyrzucić ustępy niemiłe Porcie. — W 
kilka dni późniój kardynał Antonelli dotknął tego sa­
mego przedmiotu i oświadczył Photiades Beyowi, że 
stolica apostolska nie znajduje się w możności poczy­
nienia znfan w wspomnianej buli i że Turcya może 
jedynie albo takową przyjąć lub odrzucić. Bardzo cha­
rakterystyczną jest druga wiadomość: Oto sułtan u- 
wolnił Mahmuda Paszę w drodze łaski od zapłacenia 
sumy 100,000 tur. lirów, na której zapłacenie skaza­
nym został.

Dnia 1 b. m. udał się patryarcha ekumeniczny z 
członkami swego senatu do pałacu W. Wezyra, aby 
domagać się od rządu sułtańskiego uznania wielkiego 
senatu, który Bułgarów ogłosił za schyzmatyków. W 
chwili rozmowy Wezyra z patryarcha, został pierwszy 
zaw’ezwany bezzwłocznie do sułtana, audyeneya przeto 
została przerwaną, a Wezyr prosił patryarchę, aby ze- 
cliciał widzieć się z nim za dni kilka.

G R E C Y A.
* Ateny, 4 listopada. W obecnym gabinecie l)e- 

ligiorgisa powstają coraz większe wyłomy. Zeszłego 
wtorku minister oświaty podał się do dymisyi, a dzień 
późniój wstąpił w jego ślady minister spraw zewnętrz­
nych. Król przyjął dymisye; tak więc przeto gabine­
towi w chwili obecnej nie staje dwóch ministrów. Wła­
ściwej tego przyczyny szukać nam należy w wiszącej 
od tak dawna nad Grecyą sprawie Lauriońskiój ; dwaj 
wspomniani ministrowie bowiem nie chcieli stanowczo 
zgodzić się na ową odpowiedź rządu greckiego na zbio­
rową notę posłów Włoch i Francji a to w takiej for­
mie, jak ją zredagował prezes gabinetu, i w skutek te­
go nic im nie pozostało, jak ustąpić. Czy wyłomy te 
pociągną za sobą upadek całego gmachu, trudno po­
wiedzieć; w każdym atoli razie niebezpieczny to począ­
tek. Jak tylko król, bawiący pod ten czas w Korfu, o 
tóm wszystkióm się dowiedział, dał rozkaz do powrotu 
do stolicy, gdzie w dniach kilku jest spodziewany. Z 
powrotem przesilenie przeważy się w tę lub ową stro­
nę : albo Deligiorgis usunie się, lub też zostanie i skom­
pletuje swój gabinet.

Wśród tego pracuje minister skarbu bardzo pilnie 
nad budżetem na rok 1873, a jak słychać zamyśla 
prezes gabinetu zwołać w końcu lisopada Izby na nad­
zwyczajną sesyą. Krąży także wieść, że wkrótce nastą­
pi rozwiązanie Izb i rozpisane zostaną nowe wybory. 
I w tój mierze decyzya nastąpi dopiero z powrotem 
króla.

W Korfu bawi obecnie w. ks. Mikołaj, brat kró­
lowej.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Boston, 12 listopada. Szkodę zrządzoną przez 
pożar szacują na 80 milionów dolarów, najwięcej ucier­
pieli tutejsi kapitaliści. Liczba spalonych domów han­
dlowych wynosi 930, prócz tego spaliło się 60 domów 
mieszkalnych.

Paryż, 12 listopada. Na wczorajszóm zebraniu 
prawicy uchwalono popierać interpelacya dotyczącą 
„.j.d.Jo.,;,» i.o. Nopolcuua, ale nadmienić przy tóm, że 
nie dzieje się to przez wzgląd na osobę księcia.

Bzym, 12 listopada. Król zarządził dwutygodnio­
wą żałobę dworską z powodu śmierci pruskiego księ­
cia Albrechta. — Włoski poseł w Melbourne Biagi, 
mianowany został posłem w Meksyku.

Petersburg, 12 listopada. Dziennik urzędowy do­
nosi o zawarciu traktatów handlowych z Khokanem, 
Bucharą i Kashgar. Co się tyczy Chiwy, to wedle 
urzędowego dziennika dotychczasowe stosunki nie dłu­
go się utrzymają. Bezpieczeństwo Orenburgskich ste­
pów zależy bezpośrednio od stosunków Rosyi do Chiwy.

Nowy-Tork, 11 listopada. Projektowane podróże 
prezydenta Granta do zachodnich, podsekretarza stanu 
Boutwela do wschodnich państw Unii, odroczone zosta­
ły w skutek pożaru w Bostonie.

©statui© telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 13 lipca. P. Grévy wybrano 462 gło­
sami przeciw 405 marszałkiem Izby, również 
wybrano tego samego wicemarszałka. Changar­
nier wniesie dopiero w poniedziałek swą inter- 
pelacyą dotyczącą podróży Gambetty. Na dzi- 
siejszém zebraniu lewego centrum odczytano 
pismo jenerała Cłiancy, w którem składa swe 
przewodnictwo w frakcyi jako niezgodne z sta­
nowiskiem, jakie zajmuje w Armji. Dotychcza­
sowe óbrady w Izbie każą się spodziewać roz­
dwojenia pomiędzy lewicą a lewem centrum.

wiedzi nie otrzymał, nie ustawał się dobijać. — Prezes 
szybko schował list za surdut, który zapiął... i po­
szedł ku drzwiom, — przybyłym był ojciec Serafin. 
Przychodził bardzo w porę, gdyż właśnie rodziła się 
w sumieniu starego wątpliwość, czy ma prawo list do 
obcój osoby zaadresowany, choćby od siostry — otwo­
rzyć?

— Cóż to prezes się tak zamknął? . ..
— To się przypadkiem zatrzasnęło.
Popatrzali sobie w oczy. . . O. Serafin głową po- 

trząsł,
— Czytałem głupie jakieś romansidło, odezwał się 

stary. . . Co tóż to oni teraz wymyślają. . . jakie fi­
gury! jakie intrygi... Jak oni tam te nasze stare cza­
sy, których nie znają — oporządzają po swojemu!

— A to prawda — odezwał się O. Serafin — nie 
dawno mi ktoś opowiadał,’ że czytał w książce jakąś 
historyą o starym jakoby Polaku, który dla jakiegoś 
podejrzenia czy coś, list przejęty do obcój osoby pisa­
ny, rozpieczętowuje i czyta! Gdzieżby to proszę pre­
zesa co podobnego za dawnych czasów trafić się mo­
gło! żeby człek poważny tajemnicę pieczęci dla cieka­
wości złamać się odważył. . .

Prezes aż poskoczył — lecz pochamował się zaraz, 
popatrzał w oczy księdzu, który nic po sobie nie da­
wał poznać — przeszedł się dla uspokojenia po pokoju 
i usiadł — O. Serafin zaproponował maryasza, grali 
w milczeniu. . .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
poznali 13 listopada. Zebranie ludowe niemieckie 

tejszćj Izbie handlowej odbyte 11 b. m. celem postawienia 
' '"lydatów na reprezentantów miasta, których nazwiska już 

irai podaliśmy, było tak burzliwćm, iż o mało me przyszło 
f hóik* ' z trudnością tylko udało się przewodniczącemu na 
h’D nrzywrócić porządek, przyczem p. Lovinsohn zwróci!

zgromadzenia, że tu ;
Fetowani a nie polscy . _ . _ _

naszćj strony możemy szan. p. Lowinsohnowi oświad-
>•, je nasze zebrania nigdy nie nosiły i nie noszą charak- 
'l’tak brutalnego i obranego ze wszystkich form przyzwoito-

mają być niemieccy wybrani 
podług polsk iego zwycza-

fiufl.'czćin celowały nieraz zebrania niemieckie, że przypom- 
' tylko p. Lóvi iJsohnowi zgromadzenie Frań kfurtskie. 
J. * Spóźnienie się pociągu. Z powodu silnej burzy, 
nanowala tćj nocy, spóźni! się dzisiejszy berliński pociąg

’ |*’it -. — złr.ir. łninl i y»o Im nil ahl*n 11 ’• m tt rl/iniitwi z» rmrłrai

’ 10.
godzin. Pocztę berlińską odebraliśmy dopiero o godzi-

|ld * Dowiadujemy się, iż z Nowym Rokiem zacznie tu wy- 
i”dzić nowe pismo społeczno-polityczne dla średniego stanu 
¡„kiego pod nazwą: Wiarus. Redakcya pisma tego obejmu- 
u Franciszek Krajewicz; wychodzić zaś będzie trzy 

P.v na tydzień, nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (dra.
■pekińskiego). Prospekt, jak słyszymy, niebawem ma 

.' ukazać.
• * Miejscowe policyjne wiadomości. Policya aresz- 
,#łi pewnego ucznia handlowego, którego już dawniej musia-

l’"%dalić z handlu za kradzież, a który znów dopuszczając się 
samego przestępstwa, począł dzielić się z pieniędzmi swe-

^„ryucypaia trwoniąc je częścią lub rozdając między swych 
«yjaciól. Znaleziono przy nim tylko 10 tal. w chwili gdy go 
paztowano. Z nim uwięziono jednego z jego towarzyszy, któ- 
wiadząc z jakiego źródła pieniądze te pochodzą, pomagał mu

' roztrwaniać. — Z jednym z tutejszych kupców zapoznał się
# chwili, gdy tenże odbywał podłóż po prowincyi jakiś młody 

i' 'owiek', który podając się za znajomego jego familii, dowia- 
\v:d się bardzo pilnie, kiedy ów kupiec myśli powrócić do Po- 
\uis. bidy w ten sposób dowiedział się, że to nie nastąpi 
t|j(l czteioma dniami, udtł się oszust na najbliższą staeyą. te- 
r^ra(iczną i zatelegrafował w imieniu kupca do żony tego o- 
(■ituielro, aby mu natychmiast nadesłała poste restante 50 

i ' Kupcowa uczyniła to, a oszust legitymując się telegramem, 
tiadal od pocztmistrza wydania wzmiankowanej sumy, co też 
ocitiuistrz uczynił bez żadnego wahania. Dotąd nie zdołano

Wyśledzić. — Teodor li., dawniej ekonom, wyzyskuje w ten 
osób od niejakiego czasu różne osoby, a przedewszystkiem 

liccrów, iż podając się za oficera na urlopie, wyłudza od nich 
oźyczki od 5—10 talarów, pod pozorem, że „w tćj chwili“ zgu- 
,i| swą portmonetkę. Tenże oszust, który karanym byl już za 
ąszerstwo weksli i oszustwo, ściganym jest obecnie listami 

101-lCZeuii przez sąd powiatowy w Prenzlau. — Przy budowie cyr- 
u na placu Działowym spad! pewien robotnik z wysokości 16 
y, i potłukł się tak silnie, iż go musiano odnieść do szpitalu 
ieiśkiego. — Na marchijsko-pozuanskim dworcu kolei żelaznej 
mało że przedwczoraj .pociąg towarowy nie przejechał jedną 

sin? pospieszającą do pociągu osobowego. Przytomności tylko 
ilku podróżnych zawdzięczać należy, żc całe niebezpieczeństwo 
(oftczylo się tylko na strachu. — Przeszłej zimy, tak piszą tu- 
.¡87,0 dzienniki niemieckie, — chłopcy Szkolni pois ićj i nie­
jakiej narodowości, staczali z sobą na placu Bernardyńskim 
ucięte boje, przy którój to sposobności nie brakło także wy­
słów choć tylko ślepemi nabojami. Coś podobnego, teraz 
iż się poczyna powtarzać, z tego powodu policya otrzymała 
ulecenie każdego z tych młodzieńców zakłócających spokój 
„bliczny aresztować. Przestrzega się przeto rodziców i nau- 
lycieli, aby zrobili na to uważnym kogo należy. — Pewnemu 
rwcowi przy ul. Wodnej skradia karana już kilkarotnie dzie- 
-czyna z zamkniętego strychu znaczną ilość bielizny. — Skra- 
riono również pewnemu kupcowi przy ulicy Weneckiej z zata­
rtego miejsca 16 skór cielęcych i 1 skórę owczą. — Zgubio- 
¡•iii został paletot oficerski (huzarski). —Znaleziono paręjuch-
iwych butów.

— * Roki przysięgłych w Poznaniu. Na przedwezo-

ezasowo bank Kwilecki, Potocki i Spółka, bank Potworowski, 
Małecki, Plewkiewicz i Sp., jak i spółka pożyczkowa przemy­
słowców miasta Poznania są gotowe dawać kredyt spółkom za­
pisanym pod warunkami bliżej przez nie określonemi. Bank' 
Bniński, Chłapowski i Spółka zapewnie też nie odmówi im swe­
go kredytu. Skoro warunki zostaną ogłoszone, będzie każda 
spółka korzystała z kredytu tam, gdzie jej się będzie wydawał 
najkorzystniejszy. Konkurencya dopełni reszty. Więc tymcza­
sem nie potrzeba odrębnego banku centralnego dla spółek. — 
Patron nadto dodaje, że spółka poznańska mając udziałów i re­
zerw, a więc własnego kapitału razem około 60,000 tal. nie mo­
że dawać kredytu, dla szczupłości kapitału, wszystkim spółkom 
i pełnić tym sposobem funkeye centralnego banku spółek. Ale 
gdyby każda spółka przystąpiła do poznańskićj, za zezwoleniem 
Walnych Zebrań, z udziałem 1000 tal, to'w takim razie mogłaby 
Spółka poznańska służyć za centralną. Kwestya tylko za jaki 
procent miałaby w takim razie Spółka poznańska dawań kredyt 
prowineyalnym? Wedle Dr. Aua miałby bank centralny dwie 
całkiem od siebie odrębne, ale ściśle za sobą połączone czyn­
ności: administracyjną, któraby ułatwiała cyrkulaeyą, urucha­
miała mianowicie portofeuil, Spółek, druga zaś bankową, któ­
raby przedstawiała właściwy bank włościański. Przewodniczący 
zgadza się z p. Buchawskiin na to, że obecnie niema z czego 
utworzyć nowego banku centralnym zwanego. Skądby wziął 
swa kapitały? Ze Spółek, którymby je dawać miał? Ale je­
den z banków poznańskich, np. włościański, mógłby posłużyć 
za rezerwoar dla zbytecznych kapitałów Spółek, którym ich 
może n: wzajem udzielać, gdyby ich potrzebowały. Spółka (po­
znańska sama przez się jest -za słaba, chyba żeby Spółki ją 
wsparły swemi kapitałami, których niemają, Westa nie mogłabl- 
się w tak drobne rzeczy wdawać: ona tylko lokowaniem wiel­
kich kapitałów może się zajmować. Bank włościański natomiast, 
mający styczność z klasą średnią i dosyć kapitału na pożyczki 
dla Spółek, gdyż nie będzie umieszczał na hypoteki własnego, 
tylko w tćj czynności pośredniczył, gwarantując bankom liypo- 
tecznym, kapitałem kościelnym i innym tak zwrot w razie po­
trzeby ulokowany cli sum, jak i regularną od nich wypłatę pro­
centów. Tym sposobem zasłoni włościan i ziemian od nadużyć 
dotychczasowych banków hypotecznych a mianowicie ich agen­
tów, jakich się dopuszczają przy zaniedbywaniu jakiej formal­
ności a szczególnie przy spóźnianój zapłacie procentów ze stro­
ny dłużników.

Bank włościański tylkoby dawał gwarancyą swoim kapita­
łem kapitałom za jego pośrednictwem na hypotekach lokowa­
nym, Spółki zaś' będą mogły przyjmować wnioski do banku 
włościańskiego o pożyczki hypotoczne, za co otrzymałyby wy­
nagrodzenie. Oddano wreszcie pod głosowanie dwa wnioski w 
tój sprawie podano. Pierwszy z nich brzmiał: „Komitet stano-... K -- ....... I 1.nłnr<ti>'<nnin 1-łtiiilMi i ’ On 4* I la n npzi ii 1*1

jazem posiedzeniu t. j.’ il b. ni. rozstrząsano~sprawę murarza 
awla Rausza i robotnika Włady:

¡es
o-
in.
>ig
do
o-

10-

fi-
:a-

lie
Í

la-
•e-
o-
:a-

la-
ljr
ab

_ sława Reisla obu po­
grzanych o ciężką kradzież dokonaną w mieszkaniu dra. Ber- 
lolda. Oskarżeni przyznali się do winy i wskazani zostali: 
ierwszy na 2 i pól roku w domu poprawnym, drugi na lat 2.

Niemniej od powyższój rozprawy budził zajęcie i drugi 
roces, wytoczony Jędrzejowi Derze, oskarżonemu o sfal­
owanie dokumentów i oszustwo, popełnione na szkodę majstra 
roehlicha. Skazano go przy okolicznościach łagodzących na 
-tery tygodnie więzienia.

W końcu stawali przed kratkami sądowemi dnia tego 
?alenty Smolachie wieź parobek z Jerzyc, robotnik W a. 
inty Palczewski z Poznania i parobek Michał Szubert 
Jerzyc. Pierwszych dwóch oskarża prokuratorya o skradze- 
e w dniu 9 czerwca 1872 gospodarzowi Marcinowi Mutho- 
i w Jerzycach z zamkniętego miejsca 130 talarów, w czem 
smagał im trzeci oskarżony, zostający w służbie u Mutha. — 
rzy ostatniej rozprawie główni oskarżeni przyznają, że przy- 
laszczyli sobie 130 tal., twierdzą jednakże, że nie mieli zamiaru 
spełnić właściwie podobnej kradzieży, a że świat ich o to po- 
piza, winien temu los ich zawistny. Wybrali się oni do Mu­
li, aby przywłaszczyć sobie jego suknie, tymczasem, owe 130 
I, tak uroczo uśmiechały się do nich z otwartej komody, że 
epodobna im było oprzeć się pokusie i nie zabrać ze sobą pienię- 
sy, którą to sumą uprzyjemniali sobie czas jakiś ten padół pia­
ni. Sąd skazał Smolachie wieża na rok więzienia, Pal- 
iewskiego, który już siedm razy byl karanym za ciężkie- 
irodnie, na 4 lat więzienia, a Szuberta uwolnił.

— * Działo się w mieszkaniu dra. K. Szulca, Święty 
archi 82. dnia 5 listopada 1872.

Obecni pp. Lyskowski, Buchowski, dr. Au, ks. Sa- 
arzewski, dr. Szulc.

Przewodniczący przedstawia plan wzięcia Banku włościań- 
liago za bank centralny spółek. Patron powinienby mieszkać 
takim razie w Poznaniu, spółki byłyby ageneyami Banku 

I tościańskiego, a kasyerzy spółek jego agentami, za coby mieli 
ynadgrodzenie, dające im utrzymanie w takim razie, gdyby 
lółka tego uczynić nie mogła. Każda spółka miałaby osobne 
°nto dla Banku włościańskiego, a zarząd spółki kontrolę nad 
ynnościami kasyera, dotyczącemi spraw banku rzeczonego. —■ 
- Buchowski i patron są temu przeciwni. Przytaczają, że tym-

Sprzedaż konieczna,
Następujące do sukcesorów po Andcze- 

11 &tpuh)nsklm należące nierucho- 
ości:
ł. w Wągrowcu poo Nr. 73, obejmująca89 

'«w 30(j metrów z dochodem czystym 3,05 
) do podatku gruntowego i z wartością u- 
fikową 102 talarów do podatku budynko­
wo;

w Wągrowcu pod Nr, 87, katastrowym 
r- wynosząca 33 ary 10Q metrów zdo- 
todeni czystym 0,83 tai. a wartością użyt-

195 talarów;
8, w Wągrowcu pod Nr. 172, wynosząca 

1 arów 90□ metrów z czystym dochodem 
tal. a użytkową wartością 225 talarów;

»• w Wągrowcu pod Nr. 110, w wielkości 
' arów 40[_j metrów z czystym dochodem 
'8 tal. — i,ez budynków;
4 nieruchomość po Siittercasjńsfcicli 
•z nozby hipotecznej a w rejestrach pier- 
astkowych do podatku gminnego obwodu 
łsrowieckiego pod Nr. 159 zaciągnięta, 

ńizdzialem 650 mapy, Nr. 1, 18 arów,
U Metrów wielka z czystym dochodem 
“ tal. bez budynków mają być w terminie

dnia 7 stycznia 1873
Pized południem o godzinie lltśj 
ec? --^In n’*eiscu sądowem w drodze ko- 

nej subhasty końcem działów z osobna 
^a»e. (5195)
**łgrowiee, 6 listopada 1872 r.

Sgdzia subhastacyjny.

uczynić warunkami.“ Ten wniosek został jednomyślnie przyjętym. 
Drugi wniosek od pierwszego tylko dodatkiem się różniący, 
brzmial jak następuje: „Komitet stanowi, aby polecić Spółkom 
założyć się miyąpy Bank włościański, z którego zarządom pa­
tron będzie się starał w tym czasie ułożyć. — 'Pymczasom 
zaś poleca patronowi bliżej się porozumieć z bankami i t. d. 
(jak powyżej). — Drugi ten wniosek miał trzy glosy za so­
bą a trzy przeciw sobie. — Głos przewodniczącego przechy­
lił szalę na jego korzyść. Glosujący przeciw niemu pragnęli 
mieć rozstrzygnienie kwestyi, czy Bank włościański ma być 
zarazem bankiem centralnym Spółek, odroczone aż do utworze­
nia Banku włościańskiego. Dla spóźnionej pory zostały do 
przyszłego posiedzenia odroczone sprawy: Programu Komite­
towego, etatu na rok przyszły, liandiu skór, narad nad formu­
larzami do ksiąg rachunkowych, podanych w Przewodniku M. 
Łyskowskiego i kosztorys Dwutygodnika.

Dr. K. Szulc,
Sekretarz Związku Spółek Zjednoczonych.

— * Ślub: W dniu wczorajszym odbył się ślub panny An­
ny Modlińskiej córki p. Ignacego Al od liński ego po 
wszechnie sznowanego obywatela za Patryoty skazanego w r. 1831 
na śmierć przez moskali i wnuczki, śp. pułkownika Niego­
lewskiego z p. dr. Tadeuszem Trzcińskim dziedzicem Os­
trowa. •—

— * Ęiszą nam z Berlina: Bawił tu przed kilku dnia­
mi pomiędzy nami rodak nasz p. Kaźmierz Dmochowski, 
niedawno przybyły z Ameryki, a który przy pomocy Banku 
Tellus zakłada magazyn fortepianów w mieście Poznaniu. — 
Przybył tu dla zwiedzenia pierwszorzędnych zakładów i fabryk 
fortepianowych i zawarcia z fabrykantami kontraktów. P. Dmo­
chowski zamierza ztąd w tymże samym celu udać się do Alten- 
burga, Zeitz, Drezna i innych miast niemieckich, znanych z za­
kładów fortepianowych.

— * Z Jutrosina. Jak małym bywa interes — pisze 
Posener Zeitung pojedynczych gmin dla spraw szkolnych, 
dowodem na tego ostatnie wybory tak ewangelickiego jak i 
katolickiego szkólnego nadzoru. — Przy pierwszych wzięło 
obok burmistrza, obu nauczycieli i jednego polieyanta udział 
tylko 20 obywateli. Przy wyborze katolickiego nadzoru odda­
no nieco więcej, bo 11 głosów.

— * Z Pniewa piszą: Obiega tutaj pogłoska, że minister 
handlu udzielił pp. Grabowskiemu i hr. Łąckiemu koncesyą na 
budowę kolei żelaznej ze Zbąszynia przez Lwówek, Pniewy, 
Wronki, Czarnkowo i Piłę. Wiadomość ta pochodzić ma ze 
źródła najzupełniej wiarogodnego, z niecierpliwością przeto o- 
czekujemy jej potwierdzenia.

— * Z Dąbrówki. Dnia 6 b. m. rano znaleziono w po­
bliżu Dąbrówki ciało pewnego człowieka, pochodzącego z Po­
znania, na któróm atoli nie znaleziono żadnych ślofiów gwałto­
wnej śmierci. Człowiek ten dzień przed tóm uskarżał się na 
ogromne bóle, i to spowodowało prokuratorya królewską do 
dania pozwolenia pochowania go bez poprzedniej sekcyi. _ — 
W przeciągu pięciu tygodni trzy pożary nawiedziły tamtejszą 
okolicę. Podejrzanego o podpalenie piekarczyka uwięziono..

—‘ * Piszą nam z Wągrowca. W Niedzielę dnia 3 b. m. 
w Towarzystwie przemysłowóm w Wągrowcu miał p. Rzecznik 
Galon wykład p. t: Praktyczna nauka o wexlach. Szanowny 
prelegent wyłożył w jsposób bardzo przystępny wszystko co 
w życiu praktycznćm pod tym względem wiedzieć należy, obja­
śnił dokłdnie i zrozumiale główne ustępy prawa wexslowego 
a poglądy swoje i wskazówki poparł obszerną i zajmującą ka- 
zuistyką, z własnego doświadczenia czerpaną. Poczem narożne 
pytania członków dawał odpowiednie wyjaśnienia w tój materyi. 
W poczuciu korzyści z tego wykładu udzielonej, Zgromadzenie

podziękowało p. Galonowi za wyświadczoną sobie przysługę. 
Na przyszłą niedzielę d. 17. b. m. o godzinie 6. wieczorem za­
powiedziany jest wykład ks. wikaryusza Ciesielskiego „z histo- 
ryi wynalazków,,.

— * od p. Dr. Bojanowskicgo z Kościana odbieramy 
pismo następujące:

Kościan d. lOgo listopapa.
Z niemalem zadziwieniem wyczytałem w No 254 Dzienni­

ka Poznańskiego korespondencyą z okolicy Książa, w któ­
rej szanowny Korespondent wcale niepochlebnie wyraża się 
o „osobistości głównie kierującej handlem skór w Kościanie“, 
ponieważ osobistość ta miaia udzielić „niezadawalniających i nie­
jasnych informacyi komisyi z Książa“. Ponieważ ja niżej pod­
pisany jestem tą osobistością głównie kierującą handlem skór 
w Kościanie, więc zmuszony jestem odpowiedzieć kilka słów na 
wzmiankowaną korespoudencyja.

W pierwszych dniach Października odwiedziła mię komi- 
syja z Książa, mająca się poinformować co do handlu skór. 
Pomimo, że miałem właśnie wyjeżdżać do chorego zatrzymałem 
się z panami z Książa przeszło godzinę w domu, odpowiadając 
im na każde pytanie, o ile moje słabe wiadomości w tym fachu 
wystarczały. Poprosiłem dalej tych panów, ażeby się udali do 
sprzedającego skóry, u którego złożone wszelkie koresponden- 
oyje tyczące się handlu skór, rachunki faktury i t. d. dla infor­
macyi zkąd i po jakiej cenie towary sprowadzamy. — W tym 
samym dniu miało się odbyć w Kościanie Walne Zebranie To­
warzystwa pożyczkowo-zarobkowego; zwróciłem na to uwagę 
kouiisyi z Książa, prosząc, ażeby nas swoją obecnością zaszczy­
ciła, bo mogła była i tam jeszcze nie jednej zasięgnąć infor­
macyi. —

Czyliż wina „osobistości kiernjącćj handlem skór w Koś­
cianie“, że komisyja z Książa, jak się korespondent wyraża, 
prawie na próżno do Kościana pojechała?

Gdyby szanowny korespondent z okolicy Książa, chcąc na­
pisać artykuł, nic był poprzestał na tóm co „wymiarkował od 
niektórych panów bliżej z tem obznaj miony cii“, ale byl raczej 
się udał do źródła samego, do tych panów, którzy w Kościa­
nie byli,| byłby sam się ustrzegł od podawania wiadomości fał­
szywej, a mię bjłby uchroni! od usprawiedliwienia się, czego 
wielkim jestem nieprzyjacielem.

D r. B oj ano wski.
— * Donoszą nam z Lipska: Wydział filozoficzny wydal 

przed paru tygodniami wykaz wszystkich tych, którzy w 2 latach 
ubiegłych otrzymali dyplom doktora filozofii. Liczba ich wy­
nosi 43, pomiędzy któremi kilku jest z prowincyi polskich. — 
1 tak dwaj podani są jako Varsovienses, dwaj jako Folo ni, 
jeden jako G n a e s n e n s i s.

— * Epidemią koinedyą Józefa NarzymsKiego, jak 
się dowiadujemy, tłumaczą na j ;zyk rosyjskij aby ją w 1’etes- 
burgn przedstawić. Tłumaczą również na język rosyjski i nie­
które komedye lir. Fredry Ojca.

— * P. Leopold Steimnan, który bawi obecnie we Lwo­
wie, wykonał medalion znakomitego okulisty i niegdyś profe­
sora wszechnicy krakowskiej p. Sławikowskiego. — Gaze­
ta Narodowa oddaje wielkie pochwały tój nowćj pracy pana 
Steinniana.

— * We wsi Ślepiance. Gub. Miejskiej, w d. 4 listopada 
umarł w nocy wuj Moniuszki, Edward Wańkowicz, prze­
żywszy lat 76. —

— * Redakcya Przeglądu Katolickiego w Warsza­
wie rozpoczyna wydawnictwo Encyklopedyi kościelnej.

— * Kalendarz. Jutro- w czwartek dnia 14 listopada Mar­
cina papieża, w kalendarzu słowiańskim Wodzimira.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 21, zachód o godzinie 
4 minut 8. Długość dnia 8 godzin 57 minut.

Dnia 14 listopada 1632 Władysław IV zaprzysięga pacta 
conventa. — 1658 Stefan Czarniecki wchodzi do Szlezwigu. — 
1683 śmierć hetmana Alichala Radziwiłła. — 1833 powieszenie 
w Warszawie Artura Zawiszy.

państwowego 89 talar. — 4% pożyczka państwowa 95 talar. 
5°'O Półuociis-niemiecka pożyczka związkowa 100| tal. plac. — 
Akcye kolei żelaznśj marchijsko-pozn. 54| tal. żąd. — Polskie 
banknoty 82J tal. żąd. — Zagraniczne banknoty 99| plac. — 
Akcye Tellusa (wyłącznie dywid.) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 
106| żąd. — Kwilecki, Potocki i Spólk. — żąd. — Wsch.- 
niem. akcye bank. 112Jżąd. — Wschod.-niemieckie produkcyj­
ny akcye bank. 94J żąd. Prowincyonalne wekslowe i diskon- 
towo akcye bankowe lOlj-i plac.

Żyto: wypowiedziano 54J — na listopad 54J na listopad- 
grudzień 54J, — grudzień-styczeń 1873 55 — styczeń-luty 55, 
luty-marzee 55 na wiosnę 1873 55J-|.

Okowita: Wypowiedziano 18 — na listopad 18, — 
na grudzień 18 — na styczeń 1873 r. 18’/,«, — na luty 
1873. r. 18£, — na marzec lSf, kwiecień 18£, kwiecień-maj
” ~ —3 Iż;____.—,

Ceny targowe
Ceny.

w mieście Poznaniu Naiwyż. Średnia. Najniższa.
'¡dni 13 listopada 1872 roku. tal. sgr. fn Ul. sgr. fn. Ul. fn

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 3 122 6 3 17 6 3 15 —
średniej 3 Î4 — 3 13 — 3 10 —
pośledn. 3 7 6 3 5 — 3 2 6

Żyta ciężkiego • 40 - 2 9 6 2 8 6 2 7 6
• średniego 2 6 — 2 5 2 4 —
• pośledn. — — — — — —

Jęczmienia wielk. • 37 • 1 28 9 1 27 6 1 25 —
• drobn. 1 27 6 1 25 1 22 6

Owsa ■ 25 ■ 1 9 6 1 7 I 3 —
Grochu do gotowań.« 45 • — — — — — — — —
Grochu na paszę — — — — — — — —
Rz.epiu zimowego • 37 ■ — — — — — — — --
Rzepiku zimowego • — — — — — — — —
Rzepiku latowego — — — — — — — — —
Tatarki . 35 • — — — — — — — — —
Kartofli • 50 • — 17 6 — 16 _ — 15 —
Wyki . 45 • — — — — — — — — —
Łubinu żólt. ■ 45 ■ — — — — — — — —

• niebiesk. — —- — — — — —
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. — — — — — — — —
Koniczyny białej — ““ — 1- — ■— —

Kuryeli, 11 listopada. (x) Przeczytawszy w Głosie 
Polskim jakoby hr. Plater ogłosił dokument podpisany przez 
Midhata Paszę, dotyczący sprawy polskiej, udałem się po infor- 
macyą i dowiedziałem się co następuje:

Żadnego podobnego dokumentu nie ma ogłoszonego. — 
W roku 1867 Zia Bey umieścił w dziennikach podpisany przez 
niego manifest Młodej Turcy i. Skoro Midhat otrzyma! go­
dność w. Wezyra, niektóre z nich przedrukowały ten dokument 
dobrze znany Moskwie. Żadnej korespondeneyi z Midhatem w 
sprawie Muzeum nie było, jak powiada Głos Polski, jeden z 
dawnych ministrów tureckich uwiadomi! tylko hr. Platera, że 
mają być dary z Turcyi przesiane dla Muzeum Narodowego.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 13 listopada.

HOTEL FRANCUSKI: Nasierowski z Oczkowie, Kurnatowski 
z Owińsk, Dobrzycki z żoną z Bąblina, Hr. Taczanowski 
z Taczanowa, Hr. Bniński z Glesna, Unger z Śremu, 
Libelt z Czeszewa, Żuchowski z Granowa, Skrzydlewski 
z Ocieszyna, Sehidarski z Berlina, Łubieński z Gniezna 
Łukomski z Berlina.

BAZAR: Zielonacki z Karczewa, Szułdrzyński z żoną z Luba­
sza, Stablewski z żoną Szlachetna, Różański z Graboszewa.

HOTEL DU NORD: Radkiewicz z Strzepina, Paruszewski z Ka­
liny, Radziejewski z Paradyża, Niesiołowski z Puczyłowa.

HOTEL EUROPEJSKI: Kęszycki z Chwalibogowa, Moszczeński 
z Jezierek, Liszewski z Warszawy, Radoński z Kr. Pol. 
Kamiński z Mińska.

GOSPODARSTWO, HANDEL 1 PRZEMYSŁ.
Giełda poziianslia, 13 listopada.

Poznańskie stare 3$ % listy zastawne 93$ żąd. Poznańskie
nowe 4 % listy zastawne 90$ talar, płac. — — Poznańskie 
listy rent. 9 | tal. żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye 
bankowe 113$ tal. żąd. — Pozn. 6% obligacye prow. 100$ tal. 
żąd. Poznań. 5°|0 procentowe obligacye powiatowe 100 tal. żąd. 
Poznańskie 4$ °[0 oblig. pow. 93$ talar, żd. — Ohlig. pozn. mel. 
Obry — pł. — Oblig. miej3R. 4% 91 tal. żąd. — Oblig. miejsk. 
5% 100$ tai. pł. Rumuny — talar. — 3$ % Obligacye długu

ISoetlike.
Czynny, po polsku mówiący

Ikarziakuszer
^j(!zie w Ujeździe (Ujest Ober 
¡t,,/,2 ^lotlnioną okolicą, popłatne 
ie?i , en'e- Rychłe osiedlenie się — 
g,wna potrzeba. (5052)

wiadomość udziela aptc- 
* i magistrat ta»i%e.

Ponieważ ostatnie zgromadze­
nie agronomiczne w Kro­
toszynie nielicznie, było repre­
zentowane, a przeto nic zdecy­
dować nie było można, przeto 
w dniu (5203)
W Is^topaiSa

o godz. 11-stćj rano odbędzie 
się zgromadzenie agro­
nomiczne w hotelu pana 
Kuszki, na które o jak najli­
czniejszy zjazd uprasza, nad­
mieniając, iż o 10-tćj odbędzie 
się pierwój zgromadzenie Nau­
kowej Pomocy (26-go)

Zarząd.
Portrety litografowane

Kopernika
podług dł. Grhirlandaio

po 3 tal. 15 sgr.

T. Rejtana
podług Smugłeioicza

po 1 tal. 15 sgr. 
obydwa rysunku (4170)

T. Maleszewskiego 
są do nabycia w Administracyi 
„Dziennika Poznańskiego“ 
przy placu Wilhelmowskim Nr. 15.

Żądającym z prowincyi franco, 
egzemplarze będą nadesłane pocztą, 
przez ściągnięcie zaliczki pocztowej. —

Wielkie zniżenie ceny
i© książek zsa, 1 talar zamiast 3 tal. s§t.

fi. Clirześcianin u stóp Chrystusa. Książka do nabożeństwa i zbudowa­
nia, 336 str. Bardzo piękna książka, cena skł. 20 sgr. S. Nabożeństwo do Ko­
munii Ś., polskim wierszem pisane, 101 str. 10 sgr. Książkę tę ułożył niewidomy starzec. 
8. Cztery kazania N a r o d o we przez X. Jełowickicgo z piękną ryciną Matki 
Boski Częstochowskiej, Orła, Pogoni i św. Alichala. 10 sgr. ł. Al o w a żałobna na 
cześć X. Adama Czartoryskiego przez X. Janiszewskiego, 10 sgr. ft. Śpiewy reli­
gijne. Ułożył X. Tomicki, i 14 str. Cena 20 sgr. Piękne te śpiewy zasługują na jak 
największe rozszerzenie. «. Wspomnienie o Annie Maryi Taigi. 5 sgr. Ksią­
żeczka Jubileuszowa. 8. Komedyjka dla dzieci: Dobry Staś. 9. Rocznik Szkółki 
Niedzielnej, 20 sgr. fi<>. Przyjaciel Dzieci i ML z 1871 r. 160 str. i 70 o- 
brazków, Ibraknie 6 num.i, Zamiast rocznika 1871 udziela się za dopłatą 5 sgr. rok 
1872 Przyj. Dz i ML, którego cena właściwa 1 tal. wynosi. W dodatku mała mapa W. 
X. Poznańskiego. Za oprawę Nr. 1 z futerałem dopłaca się 4 sgr.

Oprócz tego kupującym powyższe dzieła wolno nabyć niżej wymienione książki za 
zniżoną cenę: Pismo Święte, 300 str. z 24 kolorowanemi obrazkami, zam. 
2 tal. tylko 1S sgr., z opr. 22$ sgr. O naśladowaniu N- Maryi Panny^ 374 
str. zam. 15 sgr. tylko 7$ sgr.? z oprawą 11 sgr. Nauki wiejskie przez Estko- 
wskiego, zam. 25 sgr. tylko iO sgr. Kopciuszek, Powieść Kraszewskiego w 6 
tomach, zam. 5 tal. tylko 1 tal. 15 sgr. (¿,205)

•f. Chociszewski, Poznań, Ul. Kozia 10,
W Administracyi Dziennika Poznańskiego oraz we wszystkich

księgarniach nabyć można

Juliusza Turczyńskiego
Rozbioru dzieł A. Mickiewicza
zeszyt I-szy po cenie 4 sgr. i zeszyt Il-gi po 5| sgr.____________________

wUCZNIA-w
z wyższemi wiadomościami gimtiazyalnemi poszukuje (5182)

Dom komisowo-zbożowy i bankierski

S. Kurnatowskiego
ii jgerlaBBie, Unici8 <B. Umie« 60.

* niąk»,. Berlin, 12 listopada. Pszenna Nro. 0 12^-11| 
Nro. 1 ll-^--ll|, — rzanna Nr. 0 8J-8J — Nr. 0 i 1 8|-8, 
listopad 8 talarów 5-6| sbr. płacono, listopad-grudzien 8 tal. 
41-51 sbr. pi., grudzień.-stycz. 8 tal. 4 sbr., styczeń-luty — tal.
— sbr., kw.-maj 8 tal. 2£-3£ sbr. płacono.

Giełda berlinska, 12 listopada.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72— 92 talarów 

wedle jakości żądano, za zwycz. żólt. mark. — żółt. — plac, 
listopad 811-82 "tal. płacono, listopad-grudzień — płacono, — 
grudzień-styczeń — płacono, styczeń-luty — luty-inarzec — 
marzec-kw. —■ kw.-maj 8ljj-82 pi. maj czerw. 81|-82. Zyto: per 
1000 kilo. 53-60 wedle jakości żądano, — za stare 55 płac., 
nowe 58j-59 listopad 55|-56j płacono, listopad-grudzień dito pi., 
grudz.-styczeń 55g-£ pł., maj-czer. 55§-46|, na wiosnę 55£-f pi. 

dle
50 . ....
polski 42,f-44 pi., pomor. 46-48J plac., listopad 46| płac., listo- 
pad-grudzieu 45 pi., grudzień-styczeń — styczeń-luty — na 
wiosnę 46, maj-czerwiec 461 płac. — — Groch per 1000 kil. 
do gotow. 52—56 tal , na paszę 46—51 tal. Olej rzepiowy 
per 100 kilo w miejscu 231 ta'- plac., listopad 221-^-23 plac, 
listopad-grudzień dito plac., — grudzień-styczeń 22^-23, płac, 
stycz.-luty - luty-marzec — na kwiecień-maj 23^-23 pł., maj- 
czerw 24$. Olej lniany per 100 kilogr. w miejscu 261 tał.
— Olej skalny per 100 kilogr. w miejscu 15$ tal. plac., 
listop. 14$ piać., listopad-grudzień dito, grudzień-styczeń 15$-$ 
styczeń-luty 15$, piać. — Okowita per 100 litr, a 100%— 
10,000% w miej, bez becz. 19 tal. 9 sbr., z becz. — tal. pł., 
list. 18 t. 19-24 sr. list.-grud. 18 tal. 8-10 sr. pł., gr.-stycz. — tal.
— sbr. płac., — styczeń-luty — luty-marzec — kwiecień-maj 
18 tal. 19-21 sbr. pł. maj-czer. 18 tal. 23-26 sbr. pł.

iiursa telegraficzne.

SZCZECIN, 13 listopada 1872. 
Stan powietrza:

P szenica: stale
listopad 82 
na wiosnę 82 
maj-czerwiec 82$

Żyto: stale
na listopad-grudzień 54$ 
na kwiecień-maj 55$ 
maj-czerwiec 56

BEKLIN, 13 listopada 1872, 
Stan powietrza: deszcz 

kura

stale01 éj rzep. : 
w miejscu 23$ 
listopad-grudzień 22-Akfl- - - - —na kwiecień-maj 23$

Pszenica: spok. 
na listopad 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep. spok. 
w miejscu . . 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czcrwiee 
Okowita: spok. 
na listop. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Owies: spok.

Jedna iub dwie

Okowita: 
w miejscu 18$ 
listopad 18'%4 
listop.-grudz. 18 
na wiosnę 18$

początk.

stale

Olój skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B, 
Pruskie oblig. p, 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'|, °|0 Rumuny 

( Pol. listy likwid. 
20 Rosyj. banknoty 
23 Austr. renta sreb. 

Uspos. ożyw.

Administracya Dziennika Poznań­
skiego przyjmuje ai <lo konca 
roku bieżącego przedpłaty w 
ilości 7 talarów na

Korespoideacye
Adama Mickiewicza,

których tom drugi już wyszedł sta­
raniem księgarni Luksemburgskićj w 
Paryżu.

panienki
uczęszczające na którą z tutejszych 
pensyi znałeść mogą od Nowego 
Roku pomieszczenie. Wszelką 
wygodę oraz sumienną 
opiekę, dbałą zarówno o 
postępy w naukach jak 
o te strony, które wyłą­
cznie] staranne domowe 
wy cho w uu*e roz wij a,—za
pewnie można Szanownym Rodzi- Co dopiero wyszło w komisie księgarni
com lub Opiekunom. PomocTutllCU flsiCT naukowa na żądanie również ■JlUOCl UOdAKICWIkACI 

w Poznaniu ul. Wodna 28.miejscu udzielaną być może 
Warunki przystępne. — Szczegó­
łowej wiadomości zasięgnąć można 
listownie pod adresem Admini­
stracya Dziennika Poznań 
skiego. Nr 5120. _

Nauczyciela domowego
poszukuje się do chłopców, mających 
być przygotowani do tercji. Bliższych 
szczegółów dostarczy Admin. Dzieńn 
Pozn. pod Nr 5178. (5178)

w

ClïïAVd*ïld* przysposo-, bić chłopczyków do 
klas średnich gimnazjalnych poszukuje 
miejsca. Adres A. 33. post. rest. 
Ostrowie. (5206)

w

___ Osolia dobrze wychowana, znają­
ca się dobrze na prowadzeniu domowego go­
spodarstwa poszukuje umieszczenia do to­
warzystwa i wyręczenia Pani domu. 
Łefizno poste restante O. <fi. (5199)
“ IM *

A l, i. l i

Dr. Jerzykowski.
0 Cholerze
i zaradczych przeciw

niéj środkach, csiesj 
Cena 5 sgr.

Szafy
do pieniędzy, książek 
i dokumentów

ogniotrwałe i chroniące od zło­
dziejów poleca (5200)

główny skład
Maurycego Tuch’a.

Ul. Sze'roka 18b.

Najwyborn. proszek herbaciany à 20 sgr, 
poleca Izydor Appel ul. Podgórna.

(52081
ÜTZi5Í >1 i' /i



4
W handlu naszym żelaza i ga, 

lanteryi zawakuje od Igo Stycznia 
1873 miejsce

drugiego subjekta.
Zgłaszający się powinien znać oby 

dwa krajowe języki i posiadać dobre 
rekomendacje. (5193)

L. Żboralski i Sp. 
w Pleszewie. Il W k POLSKI

Poszukuje się zdatnego (5068)

subjekta
do składu korzennego, win i cygar.
Reflektujący zechcą osobiście się zgłosić.

E, Zemlerski,
Gniezno.

W w arszawie.

Reumatyzm członków, 
podagrę

leczy i w przypadkach uporczywej choroby 
przy dokładuem objaśnieniu łistowuem za p0. 
mocą doświadczonej metody. (5166)

Krebs
______________ Aptekarz w Uś era.

Balsam na odziębliznę
środek najlepszy do szybkiego usunięcia gu. 
zów z odzięblizny i do przeszkodzenia pry. 
szczeni u się skóry fi. po 5 sgr. w (4630)

Aptece dra Jlanltiewicza,

W skutku zaniesionych podań o przygotowanie i wydanie duplikatów w miejsce utraconych, skradzionych lub zniszczo­
nych listów likwidacyjnych, a mianowicie:

Wartości R. 1000.

Przy placu Wilhelm. 17
jest do wynajęcia (5202)DH skład,
z dwóch części się złożony zaraz albo od 
1 stycznia. Bliższe szczegóły u gospodarza.

Liczba
kuponów Wartości R. 500.

Liczba
kuponów Wartości R. 250. Liczba

kuponów Wartości R. 100.

163= Prankfurtska 
miejska loterya.

Ciągn, II. klasy d. 27 listopada 1872. 
Losy do tćj klasy nadeszły. (5201)

S. Litthauer
w Poznaniu.

T5» plac Wilhelmowski 19.

849 - 
1545 — 
1856 - 
7537 — 
7927 — 
8363 — 

12997 —

Liczba
kuponów

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
1544
1560
1979
7740
8265

11059
15032

15909 — 15996 
16659 — 16809 
19849 — 20275 
i 20277.

1339.
Sztuka 1.

7020
7021 
9002

47474

42692
125483

Sztuk 2.

Sztuk 4.

N oH

Skład
obuwiamęzkiego
zaopatrzony obficie w rozmaite gatun 
ki butów nieprzemakalnych, 
tak na polowanie jako tćż do go­
spodarstwa, karlsbadzkich la­
kierków itd. własnego wyrobu 
poleca (5153)

AJzierzkiewicz
ul. Wilhelmowska Nr. 25

majster szews.

razem sztuk 21.
Bank Polski w zastosowaniu się do postanowienia b. komitetu urządzającego w król. Polskiem z dnia 4 (16) września 

1865 r. o listach likwidacyjnych i w wykonaniu 124 art. i następnych prawa o towarzystwie kredytowóm ziemskiem z 1825 r. 
wzywa niniejszem każdego posiadającego którykolwiek z wyżej wymienionych listów likwidacyjnych, ażeby takowy złoży! Bankowi 
przed upływem rocznego terminu od dnia obecnego, pierwszy raz wydrukowanego, ogłoszenia, dla sprawdzenia i przekonania się 
o prawnem posiadaniu onego. — W skutek czego po za wyrokowaniu sprawy przez właściwe sądy na korzyść okaziciela, przed­
stawione listy likwidacyjne będą usunięte z pod kwestyi; w przeciwnym zaś razie te z pomienionych listów, które nie zostaną 
przedstawione Bankowi w terminie oznaczonym, będą uznane i opublikowane jako nie mające kursu i żadnej wartości, osobom 
zaś, które zawiadomiły o ich utracie wydane zostaną odpowiednie duplikaty. — (4687)

• • • • •
Skład mój konfekcyjny zaopatrzyłem 

w największe nowości, i polecam po 
nader przystępnych cenach:
Kostiumy,
Tuniki,
Żakiety, (5130
JPaletoty,
Iflaueloki.
Poszycia na futro,
Halki etc.

Rynek 63.
Robert Schmidt

(dawniej Antoni Schmidt.)
• •••••

/.ciniiz clerpiec
Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzyżu, migrenę, reumatyzm, 

stężałość członków, żganie w boku, kurcz łydkowy leczy gruntownie
ekstrakt kompensacyjny.

Jedno natarcie sprawia już ulgę, a w krótkim czasie ustępują zupełnie 
te cierpienia. Cena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie tylko samego. 
Karol Simon, weterynarz, wynalazca Fluidu i opartej na nim 
___________________sztuki leczenia. — Leszno. (5010)

EBBaEMI
Znakomite powodzenie tego środka zależy od jego własności sprowa­

dzania na powierzchnią, ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on chorobę na części ciała mniej 
delikatne i daje większą łatwość uleczenia takowćj: Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw katarom, nieżytowi, oskrzeli chorobom 
gardlanym, goścowi bólom w krzyżach etc.

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarcza często 
pozostawia tylko lekkie swędzenie — Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

99 Germania**
Tow. akcyjne zabezpiecz, na życie

w Szczecinie:
Kapitał zakładowy.....................................................................Tal. 3,000,000
Rezerwy złożone przy końcu 1871...................................... „ 4,854,469
Od otworzenia interesu do końca 1871 zapłacone sumy na

zabezpieczenie........................................................... „ 4,629,138
Kapitał zabezpieczony w końcu października 1872 ... „ 56,403,930
Dochody roczne w premiach i prowiżyach............................. „ 1,961,183
W miesiącu październiku złożono 1596 wniosków na . . „ 1,016,670

Dywidenda zabezpieczonych z udziałem zysku w 
premiach zapłaconych za rok 1871 33} procent.

Z tegorocznego zysku, którym się dzielą osoby zabezpieczone z pre-

CUKIERKI DETHANA
są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, z a wrzód owa ceni u. oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przaz ciągłe palenie tytuniu lub 
używ anie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom, 
mówcom i śpiewakom. (488)

W Paryżu w aptece p. De t han, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. M i k o 1 a s h. —

Przy ul.Wronieckiej 17
jest do spizedania|

para koni.
(5204)__

3©<Fl

owiec
poszukuje zaraz

Dom. Skóraczew p. liążem.
_________________ (5176)_____________

Kamienica 
x ogrodami

blisko rynku tu położona, jest za małą za­
liczką do nabycia. (5194)

Żerków, dnia 11 listopada 1872.

T. Klein.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewicza; w Kra- tensyą do dywidendy i akcyonaryusze, otrzymują ciż zabezpieczeni trzy 
kowie i we Lwowie w aptekach PP. J. Trauczyńskieff» i P. czwarte i akcyonaryusze jednę czwartą. Zabezpieczeni mający prawo do 

dywidend wstępują w stosunek do swych dywidend już po dwóch latach w 
tćj mierze, że się udziela dywidenda pierwszego roku przez zmniejszenie 
premii za trzeci rok i t. d. (5197)

Prospekta i formularze do wniosków udzielają się gratis przez agen­
tów i przez

aptekach PP. J. Trauczyńskiegó 
Mikolasclia; w Warszawie w składach materyałó w aptecz: PP. Ferd 
lug. Gallego, Ł. Spiessa i J. Mrozowskiego. (4981)

Poszukuję miejsca jako
racbmistrx etc.

na dużych dobrach, lub też inną sto­
sowną posadę u polskiego lub niemie­
ckiego państwa, Jestem żonaty i mo­
gę 4000 tal. kaucyi stawić. (4207)

Bernhard Hewner,
kapitalista.

Głowna Agenturę.
Leopold <wol«Ienrlii|g,

Poznań.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ

wyborna iarba do włosów (3506)
Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

UMOAKOCiNE W jednój chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 
bez niebezpieczeństwa dla ciaia. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 

; od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
(Rouen, Flac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicza.

«QUEMARE <

Z dniem 1O listopada otworzyłem przy ulicy Nowej nr. 70 vis à vis księgarni Wgo
Zupańskiego, pod firmą: •e

W JIAGST
S Skład towarów szmuklerskicli, białych, galanteryjnych, krótkich, 
| kapeluszy nięzkich w wielkim doborze; oraz kaloszy, deszczo- 
1 chronów, płaszczy gumowych itd. itd.

Polecając się względom Szanownćj Publiczności mam zaszczyt zapewnić, że staraniem mojćm będzie 
zjednać sobie zaufanie moich odbiorców usługą skorą i rzetelną przy nadzwyczaj niskich cenach. (5174)

oaesaeusass

Akoye zakładowe kolei żelaznych.
tkwizgrań.-mastrych 
ierlińsko-zgorzelicka 
dito z pierwsz. pań. 

ierl.-poczdam.-magdb. 
erlińsko-szczecińaka 
zeska kolej zachodn. 
alls.-żóraw.-gubeńsk. 
dito z pierwsz. pań 

ni. po praw. brz. Odry 
dito z pierwsz. pań 
ochijsko-poznańska 
dito z pierwsz. pań. 
lnoszląz.-mareh. 

órnoszląs. kol.lit.A.C.
dito lit.B.

sehodniopruska kol. 
południowa 
dito z pierwsz. pań. 
dreńska
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B.
u ogardzko-poznańs. 
zesko-kijowska 
zesko-grajewska 
licyjska Ludwika 
str.-franc. kolój pań. 
str. półn. zachodnia 
lito kolój Rudolfa 
lito kolej połudn.
) iersko-galicyjska 
irszawsko-bydgosk. 
irszawsko-wieaeńsk. 
biety kolój zachód, 
ocławsko-warszaws.

4
5
4
5
4 
4}
5 
5 
5 
5 
5 
5
5
6

47} pł.
106} pł.
— pł.
1621 pł.
186} pł.
111 pł.
66| pł.
— Pł- 
132 pł.
— pł.
55} pl.
— Pł- 
94} pł.
229} pł.
206} pł.

45 pł.
17öf pł.

93} pł.
100} pl.
76 pł.
39 pł.
105Í-5 pł. 
204}-5}-4} pł. 
134}-4-} pł.
80 pi.
125-4}-5 pł.
— pł- 
— Pł-

89} pł.
113} pł.
~ P‘-

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis. • 
dito II emis.
dito III emis.

Berlińsko-zgorzelicka
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mind. I emis.
dito II dito
dito 11 dito
dito III dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Marchijsko-poznańska
Magdeb-ha bersztacka

dito z r. 1870 
Górnoszlązka litera A

dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
¡litera H

Górnośl. brzegs.-niska 
dito koźlo-bogumiń. 

dito III emisya 
dito IV emisya 
dito IV emisya

4}

4}

3}

50 pł.
98} pł.
98} pł.
102} pł. dito

Pł- 
90} pł.
98} pł.

102} pł.
— pł.
— Pł- 
99} pł.
90 żąd.
— pł. -
— żąd.
98 pł.
98 pł.

pł-
— Pł- 
— Pł- 
901 
90}
81 pi.
99 pł.
»8 żąd.
98} żąd.
— pł.
92} pł.
99} żąd.
99} żąd.
102} pi.

pł.
Pł-

IKpilepsya
(wielka choroba, kurcze w głowie —piersi i —żołądku).

Smutną jest, że medycyna z wszystkiemi lekami i miksturami dotąd na tym Sj 
| nie stanęła stopniu, aby tę straszną chorobę pewno wyleczyć i że najznakomitsi i 

4 a nawet mężowie w i ed z y mogli tylko niedostateczne skutki osiągnąć; pomijamy 6« 
0 ,a niesumienne szarlatanerye, wyzyskujące łatwowierność i nie- ł 

Szczęście dotkniętych ciężkim losem bliźnich, aby swoje k i e- i 
szenie napełnić. — Jedyną metodę, konstatującą właściwe skutki, po- '
siadał professor Oppoltzer przy C. K. u n iwersy tecie w Wiedni u, któ- 

w u błoga działalność — specyalnie w kuracyach epileptycznych — znaną y 
H g jest po za Europą, a świetny w skutkach system tego wielkiego męża przyswoiła g

sobie po jego śmierci niżej podpisana poliklinika. Kuracya jest nadzwyczaj R 
} prostą i może się listownie uskuteczniać, przyczem potrzebne lekarstwa wysy- 
$ łają się ztąd pocztą. Ubodzy dostają przy wręczeniu urzędowo poświadczone- (■

go atestu ubóstwa ordynacyą i leki bezpłatnie.
Listy adresować należy: Do

Polikliniki dla epilepsyi
Berlin, An nen-Strasse 5.

P. s. Chorzy przez lekarzów opuszczeni, którzy już wszelkich wymyślonych 
lekarstw bez skutku używali, niech się w pełnem zaufaniu zgłoszą pod po­
wyższym adresem. (4773) jl

Kurs papierów na fieldzie.
Berlin, dnia 12 listopada 1872.

IGórnoszl. stareg.-pozn. 
dito II emisya
dito III emisya

_ Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
a

5
5
5

— Pl-
98} pł.
98} pł.
100} pł.
- Pł- 
101} żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Central Pacific. 6
Allabama i Cattanooga 8 
Chicago-Southwestern 7 

dito małe ¡5
Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolój Karola Lud w. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Jelecko-orelska 5
Jelecko-woroneżka 5
Kozłowsk.-woroneżka 5 
Kursko-Charkowska 5 
Kursko-Kijowska 5 

dito mała
Lwowsko-czerniejows. 

dito II emisya 
dito III emisya 5

Moskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska 5 
Austr.-franc. kolój 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska

dito mał.
Warszawa, -wied. II em. 

dito małe ¡5

85 pł. 
57 pł. 
82} pł. 
— Pł- 
94} pł. 
94 pł.

p. Oblig. - 
„ P1-95} pl.

96 pł.
68 pł.
80} pł.
70} pl. IV 70} 
97} pł.
94} pl.
287 pł.
70} pl.
95} pł.
94} pł.
— żąd.
95} pł.
96} pł.

Warszaw.-wied. Ulem. 15 
dito małe 5

95} pł.
96 pł.

Niemieckie papiery. 
Półn.-niem. poż. związ.
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. zr.1859 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zas. wsch. prus 

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

II serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

— Pł- 
100} pł. 
— pł. 
89} pł. 
124} pł. 
84} pł. 
91} pł. 
99} pł. 
100 pł. 
82} pł. 
92> pł. 
100}
90} p 
83} pł. 
— Pł- 
— Pł- 
80} pł. 
90} pł. 
99} pł. 
103} pł. 
90} pł. 
95} pł. 
94} pł. 
95 pł.
95 żąd.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy i1860

64} u. 64}-} 
60} u. 60} 
94} pł.
95} u. 95}

Urzędnik gospodarczy,
bezżenny, praktycznie i teoretycznie 
wykształcony, zaopatrzony nietylko w 
dobre świadectwa, ale posiadający i 
szczególnerekomendacye, mogący złożyć 
dowody przynajmniej kilkoletnićj pra­
ktyki, znajdzie mjejsce natychmiast w 
Dom. Modliszewko pod Gnie­
znem. Żąda się świadectw w odpise. 
______________________ (5163)_______

Rządzca gospodarczy,
Polak, bezżenny, wolny od wojskowości — 
od kilku lat samo zielne zajmujący stanowi­
ska i w dobre świadectwa dotychczas peł­
nionych obowiązków i rekomendacye zaopa­
trzony — obecnie w miejscu, poszukuje od 
N. Roku 1873 innego stanowiska. (5192)

Adres do Ekspedycyi Dziennika Po­
znańskiego pod Nr. 5192.

Młody człowiek poszukuje umieszczę 
nia jako (5198)

elew gospodarczy
bezpłatnie. Reflektujący zechce się zgłosić 
pod adresem W. B. post restante Poznań.

W Dom. ivilkoili(*c pod
Dłonią znaleść może zaraz miejsce
zdatny

ekonom
nieżonaty — kopje świadectw upra­
sza się na ręce Dra li. A. 
ŁCSSCI* — osobiste przedstawie­
nie konieczne. (5196)

Austr. losy z 1858 5 120} żąd.
dito losy z 1864 93 pł.

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 4 75} pł. m. 75}
Pols. listy zast. III em. 4 76| pl.

dito nowo 5 76} pł.
Pols. listy iikwidaoyjn. 4 65 żąd.
Ameryk, pożycz. 1382 6 96;-3. 4.96} u 96}

dito' 1883 6 97; u. 97}
dito | 5 95. pl.

Ros. list. zast. na grunta 5 91} pł.
Rumuńska pożyczka _ — ra. 99
Rum. oblig. kol. ż«l. — — pł. m.
Renta francuzka 5 82} u. 82}
Włoska renta 5 65^ u. 65}-}-}
Pożycz, turecka z r.1865 5 51} u. 51 n. 92}

dito zr.1869 6 62 ult. m. 62}:

Akoye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt.
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemieoki bank naród.

dito dito tJnii 
Stowarzysz) dyskont.

94} pł.
197 pł. 
127} pł. n. 
98 żąd. 
120} pł.

106 pł. 
143} pł. 
143 pł.
98} pł.
118 pł. 
224} pł. 
121} pł.
14} pł.
103 pł.
115} pł. 
348} pł.

114}

Dtukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Hamburga, bank handl.
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład. kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank

bank akcyjny

Akc.szląsk. kred.b.n gr. 
Szczecin, baus. stowarz. 
Tellus, stow, ban. poz.¡4

131 pł. i żąd.
117} ż-ąd.
114 pl.
94} pl.
103} pl 
100} pł.
127} pł.
135} pl.
107 pł.
168} u. 156} pł. 
206}-}-7}-6}-7 
129 pl.
113} pł. '
94}' pl-
115 pl.
113} pl.
259 pl.
130} pl.
183} pł.
179} pł.

102}
1106}

pł.

ząd

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
113} pł. 'Fryderyksdory 

¡Korony złote 
Napoleonadory 
Imperyały 
Dolary 
Złoto w sztab.funt celn. 
Śrebra funt oelny 
Zagranicz. noty baak. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie aoty bank.

9.8 pł.
5. 11 pł.
5. 16} żąd. 
1. 11} pi. 
464 pl.
29. 20 żąd. 
99} pł.
92 fr pl.
82} pł.
79£ pł.
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